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ziałań wojennych 


Rzym, 19 listopada. Podczas raportu prowincjonalnych kierowników par- | musi się zakończyć i zakończy się znisz- 


tji faszystowskiej z całych Włoch w Palazzo Venezia wygłosił Mussolini mowę, 


W której m. in. oświadczył co następuje: 


Towarzysze! Rozumiecie, że mie wybra- 
łem przypadkowo tego dmia ma zjazd 
w Rzymie prowincjonalnych kierowników 
partji. Dzień ten jest dniem zwycięstwa fa- 
szystowskiich Włoch, oraz klęski koalicji 
Ligi Narodów, złożonej z 52 państw, prag- 
nątych okrążyć Włochy. 

Dzień 18 listopada 1935 r. stanowi pewne- 
go rodzaju rozstrzygającą datę w historji 
Europy. Stanowi on pierwszą i ostatnią 
prókę atąku w wielkim stylu starego świa- 
ta, nucieleśnionego w swoim okrutnym egoi- 
zmie i w swej: wyolbrzymionej ideologji 
przez Lige N arodów. przeciwko nowym, 


młodym, rewolucyjnym siłom Europy, re- 


prezentowanym przez Włochy i Niemcy. 


"0d tego dnia rexzpoczyna się rozłam , 
antagonizm | walka, 


która po kompromisie monachijskim, przy - 
jętym przez demokracje wyłącznie w celu 
zyskania ma czasie, miała znaleźć ujście 
w wojnie wypowiedziunej przez Francje 
i Amglję Niemcom. 

Oświadczam uroczyście, że. 
odpowiedzialność za wojnę spada wyłącznie 
na Wielką Brytanję 
fi nie boję się, że dziś lub kiedykolwiek 
Ww przyszłości spotkam się z zaprzeczeniem 
moich słów. Pokój dałoby się utrzymać, 
wdyby Wielka Brytanja, przy czynne 
poparciu: Fruncji, zamiast konstruktywnej 
rewizji traktatów nie zainicjowała polityki 
okryżemia, nie mającej bynajmmiej na celu 
pozostawienia przy Polsce praniemieckiego 
Gdańska, ale wyłącznie skierowanej do 
złamania rosnącej politycznej i wojskowej 
potęyi Niemiec. Ą 

Tudzkość jeszcze nigdy w ciągu swojej 
historji nie przeżywała gwałtowniejszej 
fali fałszerstw j kłamstw, jak tej, którą 
organa rządowe i informacyjne Wielkiej 

rytamji rozpowszechmiały podczas kam- 
panji w Polsce, Norwegji, Belgji i Holan- 
dji, a które zakończyły się klęską wojsk 
brytyjskich i francuskich. 

Francja była wprawdzie poważnie wstrzą- 
Śnieta ale dużo jeszcze brakowało .da zu- 
pełnego jej załamania i nikt na świecie nie 

ył w stamie przewidzieć. że armja, sławio- 
na jako najsilniejsza w Euromie, rozbłynie 
„sie jak Śnieg mod działaniem słońca w 
chwili, kiedy Włochy w dniu 10 czerwca 
przystąniły do wojny celem dotrzymania 
wiary literze i duchowi sojuszu i; ostate- 
cznego wyłamania krat swojego więzienia 
ua gwem morzu. HM 

Od dnia 10 czerwca do dzisiaj 

upłynęło pięć miesięcy wojennych, 


w ciągu których na najodleglejszych i 
najróżnorodniejszych frontach na lądzie, 
ną wodzie i w powietrzu, w Europie i w 
Afryce tyczą sie poważne walki. Armja za- 
równo na froncie alpejskim jak i afrykań- 
skim dowiodła, że jej siła bojowa zgodna 
jest z naszemi oczekiwaniami. 

Kleska Anglików w brytyjskim kraju 
Somali była kompletna. Siły zbrojne afry- 
kańskiego imperjum, które według przepo- 
wiedni wroga miały rozprószyć się na 
wszystkie strony, wszedzie podjeły inicja- 
tywe, a angielskie próby szerzenia zamętu 
wewnatrz kraju doznały beznadziejnego 
fiaska. Również w Libii my jesteśmy stro- 
ną atuknjącą, a błyskawiczne obsadzenie 
Sidi el Barani należy nważać nie za zakoń- 
czemie, ale za poczatek tei akcji. y 

Bohaterskie czyny włoskich oficerów i 
żołnierzy armii na frontarh ladowych mo- 
ga słusznie napawać naród dumą. 

Oficerowie i żołnierze marynarki pełnią 
cicho i często po bohatersku swoje _obo- 
wiązki na licznych morzach, oraz od Ocea- 
mu Indyjskiego aż po Atlantyk, na wyzna- 


czonych sobie stanowiskach. Peig oni 
swoje obowiązki, dając nosłuch, surowemu 
nakazowi honoru i zadają ciężkie ćiosy flo- 
cię nieprzyjacielskiej Nasza flota strzeże 
tak skutecznie naszych połaczeń na morzu 
Śródziemnem i na Adrjatyku, że floty nie-. 
przyjacielskie nie gą w stanie ami ich 
przerwać, ani nawet zakłócić ich działal- 
ności. b 

Lotnictwo włoskie stoi wciąż, a nawet 
jeszeze więcej jak normalnie, na wysoko- 
ści swoich zadań. Opanowało vny strefy 
powietrzne i opanowuje je w coraz Szer- 
szej mierze, a jego bomby dosięgają ngj- 
ydleglejszych celów. Jego maszyny my- 
śliwskie coraz bardziej uprzykrzają życie 
nieprzyjacielskim lotnikom myśliwskim. 


Na fabryki łoś! dostarczają - 
działaj MEA GENG zzęory fazy Gie Mit 
molotów co przetł wojną, 


Jednak zaraz na. drugiem miejscu po 
siłach zbrojnych pragnę. podnieść i wyra- 
zić pochwałę karności, gorliwości w wypeł. 
nianiu obowiązków i niewzrusżonemu spū- 
kojowi narodu włoskiego. — Wiedziony 
swoim tysiącletnim politycznym instynk . 
tem, wie on, że 


obecna wojna jest walką 
rozstrzygającą, 


która podobnie, jak trzecia wojna punićka, 


ezenieju nowoczesnej Kartaginy, zniszcze- 
niem Auglji. 

Naród tak silny, jak włoski, nie ubawia 
się prawdy, on żąda jej. W tem leży przy- 
czyna, iż 


nasze komunikaty wojenne są 
dokumentami prawdy. 


Osobiście czułbym się poniżony w oczach 
narodu i przed samym sobą, gdykym przed- 
stawiał wydarzenia inaczej i gdybym rze- 
ca dżóć dobrą lub złą zatajał lub zmie- 
niał. 

W związku z tem, muszę wspomnieć na 
okrzyki radości, jakie podniesiono w Izbie 
Gmin, gdy Churchill mógł wreszcie zako- 
zanikować lepszą wiadomość, Dotyczyła 
ona działalności angielskich wodnopłatow- 
ców torpedowych w porcie Tarentu. 

V rzeczywistości trafione zostały trzy 
okręty, ale żaden.z nich nie zatonął i tylko 
jeden z pośród nich -= jak to podał nasz 
komunikat wojenny — uległ poważnemu 
uszkodzeniu. „est to tylko dowód nieczy- 
stego sumienia, jeśli pewien sukces, który 
myśsuty Sami wcześnie jako taki uznali, 
rozdyma się i podnosi do sześcianu. 

Dia uzupełnienia. całokształtu wydarzeń, 
mógł pan Churchill zakomunikować swym 
poslom niektóre daue u losie Liverpoolu, 
Kentu lub innych większych jednostek, 


które ulegiy storpedowaniu w .ścodkowej 


części morza Śródziemnego, względnie w 
porcie Aleksandrji przez włoskie lodzie 
podwodie lub wodno-płatowce torpedowe. 


Przystąpienie Włoch do wojny świadczyło o tem, 
że słowo „oś“ nie jest czczym frazesem. 


Od czerwca br, współpraca masza z Niem- 
cami stała się bardziej b tdi | i tota- 
fitarną. Maszerujemy ramię przy ramieniu 
(burzliwe oklaski). Ta współpraca obydwu 
narodów staje się coraz bardziej bliska 
i promieniuje na wszystkie dziedziny dzia- 
falności zarówno wojskowej, „jak i gospo- 
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darczej, wreszcie. politycznej i duchowej. 
Zgoda poglądów w zrozumieniu teraźniej- 
szości, jak i na przyszłość jest całkowita. 
„Moje spotkania z Adoltem Hitlerem są 
tylko uroczystemi potwierdzeniani tej čal- 
kowitej wspólnoty myślowej. Kiedy się 
spotykam z Adolfem Hitlerem, tą wic 
w mim nietylko. twórcę wielkich Niemiec, 
nietylko wodza, który potwierdził zwyecię- 
stwarni swoje gemnjalme idee strategiczne, 
które miekiedy wważać należy jako bar- 
dziej niż śmiałe, a nawet za zuch'wałe. ale 
również — i to chciałbym powiedzieć 


mocarstwa osi nie chcą w przyszłym pokoju 


w sposób całkiem niecodzienny — jako 
twórcę ruchu  narodowo-socjalistycznego, 
jako rewolucjonistę, który naród niemie- 
cki pobudził do życia, czyniąc go wykonaw- 
cą nowego poglądu światowego, silnie zwią- 
zanego z faszyzmem włoskim. (Powtórne 
oklaski). 


Zgodność pojęć jest wynikiem tych 
rewolucyjnych kierunków. 


Wynika oma z łączności dwóch rewólucyj, 
które zarówno w dziedzinie międzynmarodo- 


wej, jak i społecznej znajdują się zaledwie 


na początku swej drogi. 

Wszystko, eo przyczyniło się do podpi- 
sania paktu trzech mocarstw na zachodzie, 
względnie dotyczy basenu  dumajskiego, 
osiągnięto drogą wspólnego porozumienia. 
To samo dotyczy przyszłej pozycji Francji. 
Jest rzeczą zupełnie jaeną, że 


szukać odwetu lub zemsty, 


ale równocześnie jest jasmem, że niektóre 
żądania będą musiały kyć spełnione. Żą- 
damia te są więcej miż słuszne. Mogły one 
być przedmiotem rokowań jeszcze przed 
wybuchem wojny, gdyby nie odpowiadamo 
nam w sposób małostkowy, a zarazem tra- 
giczny „nigdy“ 

Kiedy sie spostrzeżono, że słowo to moż- 
ma wypowiedzieć, było już niestety zapóź- 
no. Od maja 1930 roku wybrały Włochy 
właściwą droge. Kości zostały rzucone. Ale 
właśnio z powodu prawnego charakteru 
nasze pretensie beda musiały być nrzyjęte 
bez komnromisn lub połowicznie. Bowiem 
tewn rodzaju załątwienie już obecnie odrzu- 
ciliśmy w sposób całkiem kategoryczny. 

Tylko po tem totalitaruem wyjaśnieniu 
hedzie móżna rozpocząć w ramach nowej 
Europy, jaka stworza mocarstwa osi, no- 
wy ustep tak niezwykle bujnej historji 
stosunków, łączących Włoehy z Francją. 


Byłoby rzeczą zbyłeczna twierdzić, że po- 
dobnie jak zawieszenie broni, również po- 
kój będzie. wsnólnem dziełem, to znaczy 
będzie pokojem. podyktowanym przez mo- 
carstwa osi, 

Celem potwierdzenia i wzmocnienia nie- 
miecko-włoskiego braterstwa broni 


zaproponowałem Adolfowi Hitlerowi 
bezpośredni udział samolotów i łodzi 
podwodnych w walce z Anglją, 


Propozycja moja została przyjęta, przy tej 
okazji muszę dodać, że Niemty nie po- 
trzebowały tš] naszej pomocy. Wysoka 
wartość niemieckich wwisk lądowych na 
morzu i w powietrzu. siła twórcza prze- 
mysłu niemieckiego i jej możliwości or- 
gamizacyjne i techniczne, wreszęłe twór- 
czość niemieckich załóg robotniczych są 
wszystkim dobrze znane. 

„Cyfra produkcyjna niemieckich samolo- 


tów i łodzi podwodnych, jaką osiągnięto 
w Niemczech, jest naprawdę nadzwyczaj- 
na i znajduje się w stałym wzroście. Mi- 
mo to jednak jestem wdzięczny Atlolfewi 
Hitlerowi, że zechciał przyjąć moją propo- 
zycję. Nie tak bardzo nie może w sposób 
trwały związać dwa narody, jak wspólnie 
przelewana krew i wspólnie ponoszone 0- 
fiary, jeśli te narody ponadto łączy jedna 
myśl i te same zapatrywania i ideały. Je- 
stem przekonany, że nasi lotnicy i załogi 
naszych łodzi podwodnych staną się god- 
nemi naszych sztandarów”. t | 
Po długiem i cierpliwem oczekiwaniu, 
zdarliśmy maskę z twarzy pewnego kraju, 
któremu Wielka Brytamia udzieliła t. zw. 
„gwarancji. Temu podstępnemu wrogowi 
na imię Grecja. Od dłuższego czasu mieliś- 
my do wyrównania rachunek i tu należy 
powiedzieć, eo prawdopodobnie w przy- 
szłości stanowić będzie niespodziankę dla 
włoskich filologów starożytności, że 


Grecja nienawidzi Włoch. jak żadnego 
innego narodu. 
Przyczyna tego jest zagadką. ale fakt jest 
Faktem. Z tej nienawiści, którą należy 9- 
kreślić jako groteskową, powstała grecka 
polityka ostatnich lat, polityka ścisłej 
współpracy z Wielką Brytanią. 

Tej sytuacji musiało się położyć kres. 
Stało się tu w dniu 28 października, gdy 
nasze wojska przekroczyły granicę grecko- 
albańską. Niedostępne góry Epiru i zamu- 
lone jego doliny nie nadają się do wojny 
hłyskawicznej. 

Być może, że niejeden z was towarzysze 
przypomina sobie mowę z Eboli, którą wy- 
glosiłem w lipen 1935 przed wcjną etjopską. 
Powiedziałem wówczas, że złamiemy krę- 
gosłup Negusowi. Dzisiaj powiarzam z tą 
samą bezwarunkową pewnuścią, że złamie- 
my kregosłup Grecji, wszystko jedno, czy 
w 2-ch, czy w i2-tu imiesiącach — 3/2 po 
ległych, 1081 rannych i 650 zaginionych 
pierwszych dziesięciu dni wojny na fron- 
cie Epiru zestaną pomszczeni. 

Towarzysze! W tej historycznej i uro- 
czystej godzinie, która widzi kontynenty 
maszerujące obok siebie lub przeciwko so- 
bie, partja jako obrońca i przedstawiciel 
rewolucji, musi dokonać na wszystkich te- 
renach jej działalności najwyższego wy- 
sitku. 

Niema żadnej generalnej mobilizacji 

i mie kędzie. 

Tylko dwa roczniki zostały powołane. Ma- 
my do dyspozycji jeszcze około 80 roczni- 
ków. Mamy miljon pod bronią. Jeśli to bę- 
dzie konieczne, możemy powołać dalszych 
osiem. W tych warunkach partja musi pod- 
jąć swoje funkcje z niezmniejszoną, ale ze 
wzrastająca siłą. Poza najwyższym celem, 
dla którego osiągnięcia stoimy pod bronią, 
mie może być nie innego. My, Niemcy i 
Włosi tworzymy blok 150 miljonów ludzi, 
którzy zdecydowani i zwarci stoimy od 
Norwegji po Lihję. Blok ten ma już zwy: 
ciestwo w swych rękach. 


Hr. Ciono i Serrano Suner 
przybyli do Niemiec. 


($) Salzburg, 19 listopada. Minister spr. 
zagranicznych królestwa Włoch, hr. Ciano, 
przybył w poniedziałek przedpołudniem tio 
Salzkarga. ” 4 


Berchtesgaden, 19 listopada. Również 
hiszpański minister spraw zogranicznych 
Serrano Suner przy w poniedziałek 
przedpołudniem do Berchtesgaden. 

($$) Salzburg, 19 listopada. Minister 
spraw zagranicznych Rzeszy von Ribben- 
trop podejmował w poniedzialek w połu- 
dnie w zameczku F'uschl ministra spraw 
zagranicznych król. Włoch, hr. Ciano imi- 
nistra spraw. zagranicznych Hiszpanji, Ser- 
rano Sunera, 


Kanclerz Hitler przyjął 
hr. Giano i Sunera. 


Salzburg, 19 listopada. W poniedziałek 
popołudniu kancierz Rzeszy, Adolf Hitler 
przyjął w obecności niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych von Rihbentropa, 
hiszpańkiego ministra spraw zagranicz. 
ofi" Serrano Sunora na dłuższej audjen- 
cji. 

Następnie gość podejmowany był herba- 
tą, przyczem w przyjęciu tem wziął udział 
również królewsko włoski minister spraw 
zagranicznych, hr. Ciano. 

Tego samego dnia, również popołudniu, 
kanclerz Rzeszy przyjął | ekg, mini- 
stra spraw zagranicznych hr. iano na 
dłuższej audjencji w obecności ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy you Ribben- 
trópa, 


„GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 270. Środa, 20 listopada 1940. 


Jak brzmi egipska mowa 
i- tronowa? 


„, Berno, 19 listopada. W związku z nagłą 
śmiejcią egipskiego premjera Hassan Sar 
bri Pasza, który czytając królewskie orę- 
dzie w parlamencie naraz zasłabł i przewró- 
cil się nieomal u stóp króla, komentuje pra- 
sa zagraniczna znaczenie mowy tronowej 
królęcFaruka, zakreślającej na przyszłość 
dla polityki egipskiej stały kierunek. „Jak 
się wyrażają pisma zagraniczne mowa tro- 
nowa utrzymana była w niezwykle lapidar- 
nym stylu i odznaczała się niezwykłą ostro- 
Znością. Jeden z najważniejszych ustepów 
tej mowy brzmi następująco: „Eglpt pa- 
miętając o swojej neutralności i czujności 
stara się stworzyć warunki bezpieczeństwa 
i zachiewać integralność swojego teryto- 
rium. Egipt zachowuje w tej nieubłaganej 
wojsiie, której zniszczenia dają się we znaki 
zachódłowi i wschodowi, stanowisko pody- 
kiowane przez mądrość i ostrożność. Wy- 
raża gię to w życzeniu zapewnienia krajowi 
bezpieczeństwa i dopełnienia swych zobo- 
wiązęń. Egipt starał się o utrzymanie nici 
przyjaźni tam, gdzie wojna nie wywołała 
zmia”. 
„ Cała prasa zagraniczna zgadza się na to, 
Że mowa tronowa jest arcydziełem dypio- 
macji wschodniej, która nie życzy sobie 
wniątania Egiptu w otwartą wojnę. 

Zmarły premjer Hassan Sabri Pasza był 
zawodowym dyplomatą. Rogpoczął on swo- 
Ją karjere w początkach walki Egiptu prze- 
ciwko panowaniu angielskiemu. W tym to 
czasie żniosła Anglija protektorat nad 
Egiptem i ogłosiła niezawisłość tego kraju 
w roku 1922. W roku 1924 reprezentował 
zmarły premjer swój kraj w Londynie, w 
czasie kiedy premjerem był polityk wolno- 
ściowy Zogluł Pasza. Wkrótce potem został 
angielski rezydemt sir Lee Stack zamordo- 
wany. Zogiul Pasza musiał opuścić swói 
urząd a Hassan Sabri Pasza Londyn. Przez 
kilka lat nie. występował on politycznie, 
"Wkońcu wstąpił do gabinetu liberalnego 
Mahometa Mahmud Paszy jako minister 
wojny. Stanowisko to było o tyle trudne 
w tym czasie, że w latach 1937 i 1938 Anglja 
starała się wciągnąć Egipt do angielskiego 
frontu wojennego. Gdy przed samą wojną 
gabinet ten podał się do dymisji, a również 
następny gabinet Maher Paszy nie umiał 
przeciwstawić się żądaniom angielskim, 
poruczył niedawno zmarłemu premjerowi 
król Faruk w czerwcu br. zadanie stworze- 
mia, nowego gabinetu. Ciekawem jest, że 
gdy. Anglja wymusiła na Egipcie zerwanie 
stosunków dyplomatycznych z Włochami, 
Hassan Sabry Pasza udał się do ambasady 
włoskiej į tam ostentacyjnie złożył swój bi- 
let wizytowy. 

Zmarły piastował rówmież stanowisko 
ministru spraw zagranicznych. 


Nowy premier egipski. 


Genewa, 19 listopada. Król Faruk wyko- 
mzystał konieczność zamianowania nowego 
gabinetu. Nowym npremjerem został miga 
nowany Hussein Sirry Pasza, który już 
w r. 1989 pełnił funkcja ministra skarbu 
w gabinecie Ali Mahera Paszy i który 
uchodził za. biiskiego współpracownika 
ówczesnego premjera Ali Maher Pasza 
musial ustąpić na skutek żądania Amgfiji, 
która uważala go za nieprzyjemnego dla 
polityki angielskiej w Egipcie, | P 

Miarodajne kola egipskie uważają w'zwią- 
zku z mianowaniem nowego premjera, że 
linja dotychczasowej polityki nie ulegnie 
zmianie. Pamięci zmąrłego premjera nowy 
szef rządu poświęcił przemówienie, w któ- 
rem-m. in. powiedział: „Rozstął elę z ży- 
ciem właśnie w chwili, kiedyśmy go ogrom- 
nie notrzebowali*, 

Niespodziewana śmierć premjera wywo- 
lała silne podniecenie wśród ludności, ale 
żołnierze angielsecw przeszkadzają w każdej 
demonstracji, a oddziały armji egipskiej 
otrzymały rozkaz zatrzymania się w ko- 
szarach. Pogrzeb zmarłego premiera odbył 
się w bardzo podniosłym nastroju, oddano 
zmarłemu przytem najwyższe honory. 


O neutralność Egiptu. 


Rzym. 19 listopada, Okrętną droga przez 
Ankarę dowladula slę, tuż przed zwoła- 
niem parlamentu eglnskiego ukazały się 
w prasie egipskiej liczne artykuły, oma- 
wiające zagadnienie neutralności tego kra- 


M. in. zwrócił na siebie uwage ertykni 
przywódcy partji narodowej Hafiza Rama- 
dana Paszy, który oświadczył, że akcja 
włoska w Afryce zwrócona jest przede- 
wszystkiem przeciwko Anglji, a nie prze- 
eiwko Egiptowi. Skoro Egipt posiada od- 
nośne zapewnienie Włoch, tworzy to w je- 
go ręku poważną broń, gdy jednak wypo- 
wiedzialhy wojnę Włochom. straci ją i be- 
dzie musiał ponieść odpowiednie konsek- 
wencje. 


Narady Hoare-Lothian. 


Barno, 19 listopada, Jak donosi „United 
Press” z Lizbony, przybył tam angielski 
ambasador w Madrycie, sir Samuel Hoa- 
re. Ma on zamiar spotkać sie tam z brytyj- 
skim ambasadorem w Waezyngtonie, lor- 
dem Lothianem, który znajduje się w po- 
dróży z Londynu do Stanów  Zjednoczo- 
nych. Hoare ma zamiar przytem poinfor- 
mowań lorda Lothiana o swych ostatnich 
rozmowach z gen. Framco i hiszpańskim 
ministtem spraw zagranicznych Serrano 
Bunetem. , 

Z drugiej strony lord Lothian ma zako- 
munikować brytyjskiemu ambasadorowi w 
tizwonie i sir Hoare'owi instrukcje an- 
> sieją iministórstwa spraw. zagrańicz= 
aye $ 


[ 


Dalsze skuteczne naloty na Londyn 
i środkową oraz południową Anglję 


Beriin, 19 listopada. Naczelna komenda 
armii niemieckiej komunikuje: | 

Lotnictwo zaatakowało skutecznie w no- 
cy z 16 na 17 listopada oraz w dniu 17 listo- 
pada Londyn i ważne ze względów wojen. 
nych objekty na poiudniu wyspy brytyj- 
skiej, jak również objekty zbrojeniowe w 
Angiji środkowej. S 

Na obszarze morskim u angielskich wy- 
brzeży wschodnich udało się zatopić okręt 
handlowy i minerke, a inny okręt handio- 
wy ciężko uszkodzić. 

Baterie dalekosiężne wojska lądowego 
oraz marynarki wojemnej wzięły pod ogień 
nieprzyjacielski konwój, który pod osłoną 
ciemności usiłował przepłynąć przez Ka- 
nał blisko wybrzeża angielskiego. Konwój 
został rozbity, Okręty uciekły do rozmal- 


tych portów angielskich. 
W nocy na 18 listopada Samoloty bry- 


tylskie zrzuciły bomby na kilku miejscach | 


w Niemczech zachodnich. W pewnej stalo- 
wnli I w pewnej cegielni powstały pożary, 
które przez energiczną interwencję straży 
pożarnej natychmiast zostały ugaszone. 
Dalej celami brytyjskich ataków bombo- 
wych były dwa cmentarze i znowu dziel- 
nice mieszkaniowe. Kilka domów zostało 
przytem uszkodzonych i pewne nieznaczna 
ilość osób raniona, 

W walkach powietrznych nad kanałem 
zestrzelono trzy brytyjskie samoloty, 7 sa- 
molotów niemieckich zaginęło. 

Eskadra myśliwska pod dowództwem 
majora on Maltzana uzyskała w dn. 15 li- 
stonada swoje 501 zwycięetwo powietrzne. 


Pod znakiem bombardowania. 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 19 listopada. Włoski komunikat 
wojskowy z poniedziałku brzmi następują- 
co: główna kwatera armji włoskiej komu- 
nikuje: 

W duiu wczorajszym tylko nieznaczna 
działalność oddziałów na froncie greckim. 
W strefie Konicy została zniszczone cała 
nieprzyjacielska formacja kawaleryjska. 

Włeskie lotnictwo w ścisłej współpracy z 
wojskiem lądowem przerwało na odeinkach 
Kalibaki i Konica przy zaciętych i powta- 
rzających się atakach bombowych mosty 
i drogi łącznikowe. Dalej trafiło ono urzą- 
dzenia łącznikowe i obozy barakowe, przy- 
ezem wywołane potężne pożary I wybuchy. 
Pozatem trafione zostały nieprzyjacielskie 
samochody i stanowiska artylerji przeciw- 
lotniczej i ostrzeliwane z karabinów maszy- 
nowych. Dalsze samoloty bombardowały 
bazę na Korfu. Dwa włoskie samoloty nie 
powróciły. 

Nieprzyjącielski samolot typu „Black- 
buru-Shark* został zestrzelony w pobliżu 
Sycylii. Załoga, składająca się z 1 oficera 
i 1 podoficera została wzięta do niewoli. 

łoskie samoloty bombardowaly bazy 
flotowe w Suta (Kre i «e > «em "i 
(Egipt) I trafiły przytem wewnatrz portu 
w Alexandrji okret. Nieprzyjacielski krą- 
żownik typu „Leander“ został trafiny tor- 
pedą przez jeden z włoskich samolotów u 
wyjścia z portu w Alexandrji. 


W Afryce północnei włoskie samoloty 
bombardowały linje kolejową Fuka-el Da- 
ba i Marsa Matruk. Nieprzyjacielskie sa- 
moloty zrzuciły bomby na Beagasi, przy- 
czem jedna kobieta i jedno dziecko zostały 
zabite, a sześć osób rannych, w tem dwie 
kobiety i jedno dziecko. Pozatem w do- 
mach . mieszkalnych wyrządzono szkodą. 
Naloty na Bardia były bezskuteczne. 

N przyjaciolki krążownik usiłował wə 
włoskiej Afryce wschodniej zbombardować 
port w Mogadisco. Trafiony przez ogień 
obronny włoskich bateryj nadbrzeżnych, 
oddalił się pod osłoną chmur sztucznego 
dymu. Nieprzyjacielskie samoloty bombar- 
dowały Agordąt, nie wyrządzając ofiar. 
Lekka szkoda. Nieprzyjacielski samolot 
został zestrzelony w pobliżu jeziora Ru- 
dolfa. (p) 


Depesza Arabów do marszałka 
Graziani. 


(=) Rzym, 19 listopada. W związku z u- 
róczystem zakończeniem mahometańskiego 
miesiąca postów „Ramadan“, czołowe ošo- 
bistości makometańskie wystosowały de- 
peszę do marszałka Graziani, w której wy- 
rażają one swoją wiarę we wspaniałe 
zwyciestwo oręża włoskiego. Marszałek 
Graziani odpowiedział depeszą z podzięko- 
waniem. 


e.) 


Gen. Antonescu u 


6.2.4 Kao" 


Ojca św. 


Uroczyste przyjęcie szefa rządu rumuńskiego w Watykanie. 


(>) Rzym, 19 listopada, Papież Phis XI, 
przyjął na prywatnej audjoncji szefa rzą- 
du rumuńskiego gen. Antonescu w tū- 
warzystwie rumuńskiego posła przy stolicy 
apostolskiej . i 

Następnie generał Amtomeseu złożył wi- 
zytę kandymalowi sekretarzowi stanu. Bez. 
pośrednio potem kardymał sekretarz stamu 
rewizytował generała Amtonescu w posel- 
stwie rumuśńskiem: Tu poseł rumuński wy- 
dał śniadanie na cześć rumuńskiego szefa 
rządu. 

Z Villi Centurioni, siedziby poselstwa 
rumuńskiego przy stolicy apostolskiej, 
przewiózł ministrów rumuńskich samochód 
watykański na plac św. Piotra, dokąd or- 
smak przybył około godziny 10.50. Na dzie- 
dzińcu św, Damazego powitał generała Am- 
tonescn i jego otoczenie marszałek dworu 
papieskiego, . który mastępnie odprowadził 
gości do sułti Klemensa. Tu rumuńscy stu- 
denci teologji zgotowali swemu premjerowi 
gorącą manifestacje. 

Właściwa audjencja generała Antonescu 
i jego ministra spraw zagranicznych Stur- 
dza u papieża odbyła się w papieskiej bi- 
bljotece prywatnej: Rozmowa trwała dość 
długo. Beapośrednio potem Ojciec św. przy- 
jął również świtę generała Antonescu. 

Przed wyjazdem z Watykanu premjer 
rumuński, złożył jeszcze wyrazy uszanowa- 
ma kardynałowi sekretarzowi stanu Ma- 
gliome. 


Generał Antonescu I minister Sturdza 
powrócili do Bukaresztu. 


(=) Bukaresat, 19 listopada. W pomiedzia- 
lek przedpołudniem na dworeu kolejowym 
Baneasa pod Bukaresztem odbyło się powi- 
tanie powracających z podróży do Rzymu 
generala Antonescu i ministra spraw Za- 


gramicznych Sturdzy, gdzie zjawili 
członkowie rządu 
lezgjonowego. 


Nowy poseł Rumanji przy Watykanie. 


($) Rzym, 19 listopada, Z okazji aktu 
wręczenia dokumentów  uwierzytelniają- 
cych przez nowomlianowanego posła Rumu- 
nji Grigorcea, oświadczył Ojciec święty 
Pius XII w wygłoszonem z tej okazji prze- 
mówieniu, że naród rumuński złożył już 
część swej ofiary na rzecz pokoju I fakt ten 
najpsinla serca tego szlachetnego narodu 
żływem oczekiwaniem. 

Następnie Ojciec św. wyraził radość m 
tego powodu, że stanowisko dyplomatycz- 
nego przedstawiciela Rumunji zostało na- 
reszcie zajęte. Decyzję w tej sprawie powi- 
tał Papież z żywem zadowoleniem jako no- 
wy „dowód. świadczący korzystnie o naro» 
dzie rumuńskim. 

, niemniejszem zadowoleniem przyjął 
Qjciec św. do wiadomości oświadczenie no- 
wego posła Rumunji, z którego wynikają 
stosunki łączące Kościół św. z państwem 
rumunskiem, stosunki opierające sie ma 
trzech ustalonych przez rząd zasadach, 
mianowicie: 1) poważanie dla wyznań; 2) 
wiernego wypełuienia przyjętych na się 
zobowiązań i 3) całkowitego oddania się 
sprawie pokoju. 

Opierajaca się na tych zasadniczych nio- 
tywach misja posła Rumunji spotka się 
z życzliwem pojrarciem Ojca św. Kończące 
swe przemówienie, Ojciec św. zwrócił się 
do posła Rumunji z prośbą o przekazanie 
królowi, szefowi, członkom rządu rumuń- 
skiego zapewnień i serdecznych życzeń, 
mających na: celu utrzymanie przyjaznych 
i pełmych zaufania stosunków między Ru- 
munją i Stolicą Piotrową, aby tem samem 
wzmoćnić szlachetne stanowisko narodu 
rumuńskiego. 


się 


Skutki trzesienia ziemi. 


Bukareszt, 19 listopada. Jak domosuliśmy 
już, nastąpiły w Rumunji dalsze fazy trze- 
Siemia ziemi, powodując mowe szkody. 
Z powodu zniszczenia lub ciężkiego uszko. 
dzenia licznych koszar, wydał rząd rumuń- 
skl rozporządzenie, że nowi rokruci, któ- 
rych powołanie mlało naetąpić 20 listopada, 
maja się zgłaszać dopiero pe nowem we- 
zwaniu, gdyż niema Ich gdzie chwilowo 
umieścić, Chodzi tutal o 20-—30.000 żołnierzy, 

Równocześnia wydał rząd rozporządze- 


nie, mocą którego domy porzucone przez 
swoich właścicieli przejdą ma własność 
rządu. Po zbadaniu przez specjalną komi- 
sje budynków rządowych zarządzono zam- 
knięcie teatru narodowego i opery, gdyż 
budynki te nie dają gwarancji bezpieczeń- 
stwa. Równicź musiano opróżnić gmach mi. 
nisterstwa finansów oraz ministerstwa dla 
spraw gospodarczych. Wszystkie koleje ru- 
muńskie podjęły na nowo swą działalność 
poza jedną, drobną linją w Mołdawji. 


oraz przywódcy ruchu 


Bukareszt, 19 listopada. Mołdawskie mla- 
steczko Foscani przeżyło w ciągu ub, ntie- 
dzieli znowu dwa ciężkie wstrząsy ziem 
Wiels domów, uszkodzonych już podczas 
pierwszego trzęsienia ziemi w dn. 10 listo 
pada, zawaliło się. Co do liczby ofiar ostat- 
tniego trzęsienia ziemi brak narazie wia- 
domości, 

Także i w Bukareszcis stwierdzono dalsze 
trzęsianie ziemi w sile 3 do 4 stopni. We- 
dług doniesień dziennika „Curentul“, liczba 
uezkodzanych domów w stolicy Rumunii 
ma wysiesić 10.000. 


Dwa nowe wstrząsy ziemi w Rumunii. 


(=) Bukareszt, 19 listopada. Dwa Iżej- 
sze wstrzący ziemii, które odczuto słabo w 
niedzielę przedpołudniem również w Buka- 
reszcie, zawallty. domy uszkodzone już 
przez wielkie trzęsienie ziemi w głównem 
centrum katastrofy w okolicy Focsani. 


Rewizja w klubie finansistów 
w Bukareszcie. 


Bukareszt, 19 listopada. Bukareszteński 
klub wielkich finansistów, który w poto- 
cznej mowie nazywany był klubem miljo- 
nerów, żostał poddany nagłej rewizji 
przez policję legjonową. Znaleziono boga- 
ty materjał i „skonfiskowano dokumenty, 
obciążające mocno członków klubu zarów- 
no pod względem politycznym, Jak i finan- 
sowym. 

Panuje przekonanie, że klub finansistów, 
będący ośrodkiem kół reakcyjmych i filo- 
angielskich, podobnie jak _ rozwiązane w 
tych dniach towarzystwo Pro- Tranasilva* 
nia, pracował we wszystkich kierunkach, 
aby przysporzyć trudności rządowi legjo- 
nowemu zarówno w zakresie polityki we- 
wnętrznej, jak 1 zagranicznej. 


Wielka fuzja przedsiębiorstw 
naftowych w Rumunji. 


Bukareszt, 19 listopada. Według krążą 
cych w rumańskich kołach gospodarczych 
pogłosek, planowanem Jest pałączenie 0- 
bvdwóch wielkich towarzystw naftowych 
„Astra Romana“ i „Steaua Romana | 

Obydwa towarzystwa opanowały ok. je- 
dnej trzeciej rumuńskiej produkcji nafty. 
„Astra Romana“ posiada w Ploesti jedną 
z najwiekszych w Rumunji rafinerji nafty. 
Podczas gdy „Astra Romana" jest towa- 
rzystwem, opartem o anglelsko-holenderski 
koncern „Shell“, to akcje towarzystwa 
„Steaua Romana“ opierały się na kapitale 
francuskim I angielskim. s À 

Obydwa towarzystwa uprawiały politykę 
filoangielska, Obydwa też w jesieni 1939 r, 
dokonały  bróby ograniczenia produkejł 
naftowej Rumunji. Próba ta zmusiła rząd 
rummtński do interwencji i do zamianowa» 
nia komisarzy rządowych. 


Służba pracy rumuńskiej młodzieży. 


(~) Bukareszt, 19 listopada. Celem zor 
ganizowania służby pracy młodzieży ru- 
muńskiej stworzono bod nazwa „Leejono- 
wa Praca“, na czele którego stanął komen- 
dant Związku  Legjonistów Stoicanesceu, 
szef gabimetu wicepremiera Horia Simy. 


Niemcy opuszczają Saloniki. 


Belgrad, 19 listopada. Z granicy jugo- 
słowiańsko-greckiej donoszą, że we czwar- 
tek 130 członków niemieckiej kolonji w 
Salonikach otrzymało pozwolenie na © 
puszczenie miasta. Mają oni przez Jugo- 
sławją powrócić do Niemiec. 


Kokietowanie Bliskiego Wschodu 


Berno, 19 listopada. Ostatnio przyjał król 
angielski na. audjencji Churchilla i mini- 
stra Edena, który złożył królowi spraąawo-= 
zdanie ze swojej podróży na Bliskim 
Wschodzie. W związku ze sprawami wscho- 
du komunikują z Londynu, że rząd angiel- 
ski zażądał od parlamentu uchwalenia kwo- 
ty 100.000 funtów szterlingów, celem stwo- 
rzenia muzułmańskiego centrum kultural- 
nego. 

Jeżeli sie przypomni, że w tym samym 
właśnie czasie obraduje parlament egipski 
i różne inne sprawy polityczne dojrzewają 
na Bliskim Wschodzie, łatwo zrozumieć to 
nagłe zainteresowania Anglji zagacnieniem 
kultury wschodniej. 


Generał Weygand w Oranie. 


Zurych, 19 listopada. Generał Weygand, 
który obecnie;znajduje się w podróży in- 
spekcyjnej przez Marokko i Algier, przy” 
był we czwartek do Oranu, gdzie ludność 
zgotowała mu serdeczne przyjęcie. | 

W Mers el Kebir gen. Weygand złożył 
wieniec na grobie marynarz poległych 
podszaś bitwy z Anglikami. Następnie na 
pokładzie okrętu „Duneierque' udał się om 
na mićjscę, gdzie okręt „Bretagne“ został 
zatopiony przez Anglików. ` : 


Chwilowe uspokojenie w sprawie 
irlandzkiej. 
Rzym, 19 listopada. Prasa wloska poda- 


je w. związku z propozycją Churehillą skie- 
rowamą do Irlandji w. sprawie ustąpienia 


portów, że chwilowo nastąpiła przerwa w. 
działalności angielskiej, gdyż Churchili 
natraflł w swólch planach na sprzeciw 


swolch kolegów w gabinecie, obawiających 
slg poważnych skutków tej akcji, mega” 
cych również odbić się na dominiach. © 
Dotychczasowe stanowisko rządu its 
landzkiego do niezmienione. 
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Prezydent Roosevelt w otoczeniu dzienni- 
karzy podczas komferencji prasowej w 
„Białym Domu“. 


Waszyngton, w listopadzie. 

Stolica Stanów. Zjednoczonych pózostaje 
mimo wszystko nie zainteresowana w wiel- 
kich rozgrywkach Europy,- względnie robi 
takie wrażenie. Życie płynie tam spokojnie, 
a w każdym razie daleko ciszej niż np. w 
Nowym Jorku, Chicago, czy Los Angelos. 
Bo Waszyngton zachował, mimo, ża jest 
siedzibą rządu Stanów. Zjednoczonych: zu- 
belnie wyjątkowe stanowisko: 


Waszyngton jest niejako jednem 
wielkie muzeum, 


kióre umożliwia wszystkim Aajnerykanóm 
zagłębienie się w atmosferę przeszłości Sta- 
ków Zjednoczonych, zrekapitulowanie waż- 
niejszych faktów, z ich dziejów i odpuczę- 
cie po hałaśliwych stolicach przemysłu i 
handlu, w których drapacze chmur zumy- 
kają horyzont, 

, Waszyngton, jest wprawdzie nieco inny 
jak w chwtli kiedy powstał, za rządów pier- 
wszego prezydenta, ale utrzymany jest w 
tonie klasycystycznego XVI wieku. Plan 
miasta został właśmie wtedy ułożony. 


Ulice biegną pod kątem prostym, 
nie wolno budować drapaczy chmur, 


a wszystkie budynki rządowe nawet naj- 
bardziej współczesne utrzymane są w stylu 
AVIII-wiecznym, lub w stylu angielskiego 
empiru. 

Niujciekawszem jest to, że np. minister- 
stwo wojny jak i inne centralne siedziby 
władz posiadają tylko jedno piętro. Miasto 
posiada ogromnie dużo parków zasadzo- 
nych pięknemi staremi drzewami, które ka- 
zał „wiuontować” w obraz miasta trzeci 
prezydent Stanów Zjednoczonych Tomasz 
Jefferson, Nie dziwnego, że teraz. przeszło 
100.000 drzew zdobi miasto, rozstawionych 
ceobno po różnych ulicach, a przeszło 600 
tys. znajduje się w parkach. 

Gdziekolwiek się pójdzie. wszędzie natra- 
fia się na ślady wypadków dziejowych, łą- 
czących się z rozwojem Stanów Zjednoczo- 
mych, Wielki obelisk jasno-szary, stojący 
na dużym trawniku, przypomina pierwsze- 
go prezydenta Jerzego Washingtona, 


inny znów pomnik przedstawia Lincolna, 


JBumner Welles, maż zaufania _preżytlenta. 
Roosevelta, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 270. Sroda, 20 listopada 1940. 


stki z Białeg 


a niektóre ustepy jego mów są wyrzeźbione 
na pomniku. Teatr, w którym prezydenta 
Lincolna zamordowano w czasie wielkano- 
cy r. 1865, nie ujrzał już na swoich deskach 
żadnego przedstawienia. Niewielki budynek 
kamienny, w kolorze kremowym, gdzie obe- 
cnie mieści się skromna drogerja był kie- 
dyś siedzibą prezydenta, a to z tego powo- 
du, że w roku 1814 został Biały Dom znisz- 
czony przez Anglików, i wymagał dopiero 
gruntownej odbudowy. Obeenie jesi Biały 
Dom dużą budowlą, której część północna 
zwrócona jest ku miastu, południowa zaś 
w stronę parku. Całość robi wrażenie wy- 
godnegu, eporego domu wiejskiego w stylu 
kelonialnego empiru. 

Niejednego Furopejczyka zadziwi skrom- 
neść życia prezydenta, i brak wszelkiego 
rudząju wysta'wności. Przecież jest to sie- 
dziba. naczelniką jednego z największych 
państw świata, jednego z najbogatszych, a 
bodajże najbogatszego. Ale Amerykanie, 
którzy w tylu dziedzinach podzielają poglą- 
dy XVIII wieku, walczącego z tyranją i 
tworzącego nowy porządek społeczny, chcą 
aby ich prezydent był nietylko najwyż- 
szym. zwierzchnikiem į kierownikiem spraw 
aństwowych, ałe również aby mógł ucho- 
zié za wzór dla swoich ubywateli. 

„Więc chociaż Franklin Roosevelt jest czło 

wiekiem bardzo bogatym, į w swojej pry- 
watnej siedzibie Hydepark prowadzi tryb 
zycia jeżeli nie wystawny, to w każdym ra- 
zie bardzo dostatni, tutaj 


w Białym Domu stocuje się ściśle 
do tradycji elęgającaj 150 lat wstecz. 


Znane są w całej Ameryce przyjęcia dawa- 
ne przez prezydenta, na których podaje się 
eqkiaile bez alkoholu, a zamiast whisky, 
wina, likierów czy koniaków goście popija- 
ją różową lemoniadę! 


Ale właśnie Roosevelt mumtał połączyć 
prosiotę waszyngtońską, przypominającą 
silny purytanizm z bogactwem Nowego 
Jorku, będącą wyrazem potęgi tego olibrźy: 
miegu państwa. 

Naokoło Białego Domu znajdują się naj- 
ważniejsze urzędy państwowe a więc prze- 
dewszystkiem ministerstwo -skarbu i mini- 
sterstwo spraw zagranicznych. Departa- 
ment stanu mieści się w bardzo niepokaź- 
nym au nawet dosyć brzydkim budynku. 
Jest to 5-pietrowa budowla, w której ozdu- 
by klasyczne i barokowe walezą o pienw- 
szeństwo. 


Jak się odbywają przyjęcia dziennikarzy 
u prezydenta Roosevelta? 


Zanim dziennikarz zostanie przyjęty przez 
samego prezydenta, zjawiu się zazwyczaj 
przed zastępcami Roosevelta, t. j. Hullem, 
lub Sumner Wellesem. Dwa dni w tygodniu 
są poświęcone na te przyjęcia dziennikarzy, 
nietylko w sekretarjacie stanu, ale również 
w Blałym Domu, codziennie zaś odbywają 
się w miuistestwie spraw zagranicznych 
konferencje prasowe, na których zjawia się 
albo Hull, albo Welles. We wtorki i w piąt- 
ki przyjmuje zaś prezydent. Hult i Roose- 
velt stanowią ogromne przeciwieństwa: 


Hull jest starym, siwym człowiekiem, 
o powadze kaznodziei kalwińskiego, 


Domu 


Cordell Hull, sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych w U. S. A. 


i robi wrażenie jakby chciał jak najmniej 
uronić z tajemnio państwowych. Wobec: te- 
go nastawienia ogranicza się on zazwyczaj 
do bardzo ogólnikowych wyrażeń, nię dają- 
eych pojęcia o faktycznym stanie rzeczy, 
Prezydent jest pełen życia, energiczny, We- 
soły. Nieraz rohi wrażenie dziecka, gdy 
Jest w dobrym humorze. 


Pokój jego przedstawia się dosyć dziwacznie 


„Duże biurko. na którem leżą nietylko 
liczne papiery, książki. które zdobią przy- 
bory do pisania, ale również liczne zabawki 
w postaci osiołków ze skóry, metalu, drze- 
wa, marmuru a. nawet włóczki — osioł jest 
symbolem partji demokratycznej, podczas 


ARDY 


— jest właściwem . królestwem prezydenta. 
Siedzi on w koszuli wprawdzie jedwaibnej i 


| zdy słoń sýmbolizuje partję republikańską 
| 
niezwykle eleganckiej, ale 


nie zachowuje ceremonjalu, 


którego zwykło się spodziewać u naczelni- 
ków państwa. Naokoło stoją mniejsze sto- 
liki, przy których pracują liczni sekretarze. 
Prezydent i jego wepółpracownicy od- 
dzieleni są od wchodzących dziennikarzy 
drewnianemi kalaskami. Gdy wchodzą do 
pokoju, dziennikarze pozostają za tą rampa 
i prowadzą przez nią z prezydentem rozmo- 
wę. Zwracają się do niego jako do „mister 
president“. Roosevelt stara się odpowiadać 
w sposób bardzo swobodny i dokładny, ale, 
„podobnie ga 
m 


jak jego podsekretarz stanu Huli 
ogranicza się częstó do ogólnych frazesów. 


Odpowiedzi swoje okrasza on zawsze we- 
sołym uśmiechem. 

Na koniec powiemy jeszcze, że miasto 
Waszyngton nie bierze udziału w wybo- 
rze prezydenta. Dziwaczne to urządzenie 
odnosi się do pewnego epizodu z XVIII 
wieku, kiedy to nie otrzymujący żołdu żoł- 
nierze amerykańscy zdobyli siłą hałe kon- 
gresową w Filadelfji. Od tego czasu miesz- 
kańcy stolicy nie głosują przy wyborach 
prezydenta, eo zgodne jest z poglądami 
X VITI wieku, kiedy to, po obaleniu rządów 
absolutystycznych, starano się zapewnić 
głosowaniom maksimum swobody. 

Tak więc, stanowią dwa wielkie miasta 
Waszyngton i Nowy Jork wa bieguny 
charakteru amerykańskiego i amerykań- 
skich historyj. XZ. 


Akty nieposłuszeństwa w Indjach 


Berno, 19 listopada, Po zaaresztowaniu 
dwóch kierowniczych osobistości himdu- 
skich przez Anglików, celem złamania sym- 
bolieznego cywilnego oporu, ogłosił Ghan- 
di rozszerzenie tej akcji. 1500 członków par- 
tji, wśród nich prawie wszyscy obecni lub 
byli członkowie parlamentów prowincjo- 
nalnych, otrzymało od Ghandiego wezwa- 


nie prowadzenia akcji nieposłuszeństwa, 
o czem zawiadomił on wicekróla Indyj lor- 
da Linlithgow. Ostatnie aresztowanie je- 
dmego z przywódców hinduskich Nehru 
wywołało w Londynie niemiłe wrażenie, to 
też zaostrzenie wewnętrznego konfliktu po- 
głębi napewno to wrażenie. 


Wzrost wymiany towarowej 
między Danją a Niemcami. 


(=) Kopenhaga, 19 listopada. Minister | dawniej opierały się na takiej podstawie 


spraw zagranicznych Scavenius zabrał w 
piatek głos w duńskim Folkotingu po raz 
pierwszy, po swej nominacji, wygłaszając 
dłuższe przemówienie na temat umów han- 
dlowych Danji z zagranicą. 

Wskutek zamknięcia stosunków z za- 
chodem, jakie nastąpiło po wypadkach z 
kwietnia br. — mówił m. in. minister — 
waruniki dla handlu zagranicznego doznały 
zasadniczej zmiany. Zamknięcie duńskich 
rachunków bieżących z zagranicą spowodo- 
wało zmuszenie Danji do całkowitej rezy- 
gmacji z zapłaty za import towarów w for- 
mie gotówkowej. W tych warunkach Da- 
nja była zmiuiszona do możliwie jaknaj- 
szybszej reorganizacji swoich stosunków 
handlowych z różnemi krajami na podsta- 
wie rozrachunkowej. w" 

Obroty handlowe Danji z Niemcami już 


rozrachunkowej. Wobec tego nie zaszła ko- 
nieezmość zasadniczej zmiany układów go- 
spodarczych miedzy Danją i Niemcami, 
natomiast zaznaczył się znacznv wzrost 
wymiany towarowej pod względem roz- 
miarów. r 
Niewatpliwie wszystkie koła duńskie 
zdaja sobie sprawę z wielkich korzyści, wy- 
nikających z faktu, że .ich południowy 
klient bez wahania gotów jest przyjąć na- 
tychmiast. każdą większą ilość łatwo psu- 
jących się towarów, z jakich skłądają się 
w przeważnej cześci wytwory duńskiej pro- 


„dukcji rolnej. 


W tóku rokowań :z władząmi niemieckie- 
mi czynniki duńskie sptfkały sie z ży- 
ezliwem zrozumieniem szczególnych wa- 
runków, w jakich zmajduje się Danja. W 
zawartych ostatnio umowach ustalono 


| kontyngent eksportowy masła. za ostatni 
kwartał bieżącego roku oraz . pierwszy 
kwartał 1941 r. podobnie jak zawarto ró- 
wnież umowy w sprawie dostaw nierogaci. 
züy. Rokowania dotyczące innych towarów 
są jeszcze w toku. 

W sprawie dowozu z Niemiec do Dauji 
wprowadzone ga stale nowe rokowania, a 
niemieckie wojska okupacyjne w Danji 
zaopatrują się w żywność same z wyjatkiem 
artykułów rolniczych, które Danja wywozi 
do Niemiec. 


Czy dolar turystyczny w USA? 


Buenos Aires, 19 listopada. Reprezenta- 
ceja jednego z pólnocno-amerykańskich to- 
warzystw okrętowych zwraca uwage 
swoich klientów na planowane tworzenie 
„turystycznego dolara* w Stanach Zjedno- 
czonych. Dolar ten byłby o 30 procent tañ- 
szy od zwykłego, podobnie jak „Reisemar- 
ka“ i byłby przeznaczony jedynie dla celów 
podróżowych. 


Pożary w Szwecji południowej. 


Sztokholm, 19 listopada. Qelem wyjaśnie- 
nia pewnej liczby zagadkowych pożarów 
w południowej Szwecji, skutkiem. których 
został m. in. zniszezony wielki skład drze: 
wa, wysłano większy oddział wojska. 

Utrzymuje się przekonanie, że kilka po- 
dejtzanych osób spostrzóżono w odnośnych 
okolicach, Wysiłki żołnierzy szwedzkich 
pozostały narazie bez wyniku. W dziennie 
kach sztokholmekich zaznacza elę, že w 
większości wypadków chodzi o podpalenie. 


W kilku wierszach. 


oddział 


46 
s 


Wi Paryżu otwarto ponownie odd 
ad o oficjalnego biura podróży „Ki 
którę uległo likwidacji w chwili przystą- 
pienia Włoch do wojny. Urzędnicy teo 
biura znaleli się wówczas w obozie dla in- 
ternowanych. z x 


W ub, czwartek odbył się uroczysty po- 
grzeb Chamberlaina, w czasie którego wy: 

łoszomo szereg mów. Urmę z prochami 

hambertajna ustawiono obok sarkofagu 
Asquita, premjera mierwszego gabinetu 
wojennego z okresu wojny światowej. 


k*k ë ko 


„ Kanadyjski premjar Mackenzie King o- 
świadczył wobee członków kanadyjskiego 
parlamentu, że rząd wykonał zamówienia 
zbrojeniowe, których wamtość wynosi 443 
miljomy dolarów. Pozatem poinformował 
on ezłomków arlamentu, że rozmowy z 
Rooseveltem, zakończone obopólną umową 
obrouną między Kanadą i Stanami Zjed- 
moczomemi, wozpoczęły się w listopadzie r. 
1938, Umowa ta została pomyślana wietyl- 
ko na okres potrzeby, ale jest umową 
trwałą. 
* x x 


Szwajcarskie dzienniki dowiadują się z 
zymu, że rząd włoski odwołał zarządze- 
mie pozbawiające debitu pewne dzienniki 
szwajcarskie. Zakaz ten dotyczy nadal w 
odniesieniu do dwóch dzienników, ukazu- 
Jących się w zachodniej Szwajcarji. 
* * E 


Rząd Argentyny uchwali poważne sumy 
ma cele zibnojeń. — Program z eniowy 
przewiduje m. in. budowe bazy marynar- 
ki w Puerto Desiado w najbardziej na po- 
łudnie wysuniętym cyplu kraju. Bazy fio- 
towe w Puerto Dadryn mają uleg rozbu- 
do waniu. 

* * Æ 


W łonie minieserstwa spraw zagranicz- 
mych  Japonji powy mowy oddział 
„Spraw mórz południowych“, Dotychczas 
odnośne sprawy załatwiane były przez 
biuro europejsko-azjatyckie. 


* * * 


W. dzienniku urzędowym hiszpańskiego 
ministerstwu spraw wojskowych ukazała 
się informacja 6 powstaniu wydziału opie- 

i mad ruinami Alkazaru w Toledo. 
wodmiczącym komisji został dyrektor hi- 
storycznego muzeum wojskowego. 


x * > 


"W 20-tu miastach Unji Sowieckiej mają 
być niebawem urządzone szkoły pilotów 
wojskowych. W szkołach tych ma być 
szkolony korpus oficerski i podoficeraki 
sowieckiego lotnictwa, 

X sk * 


W Unji Sowieckiej planuje się obecnie 
zorganizowanie komunikacyjnych linij po- 
wietrznych pomiędzy Moskwą a trzema 
główmemi linjami dawnych państw baltyc- 
kich. Botychezas używana trasa Moskwa- 
Ryga ma być rozszerzona przez dwie dal- 
sze trasy, a mianowicie Moskwa-Mińsk- 
'Wilmo-Kowno i Moskwau-Leningrad-Tallin. 
Pozatem ma być utworzoma limja, która 
połączy Moskwę z Tallinem i Kownem. 


xX * * 


Angielskie ministerstwo aprowizacji za- 
rządziło, że do wiosny mie wolno wypiekać 
hiałego chleba. 


Niemiecki minister pracy Seldte 
wyjechał z Rzymu. 


(=) Rzym, 19 listopada. Niemiecki mini- 
ster pracy Ńeldte wyjechał ze stolicy 
Włoch w nocy na poniedzialek, udając się 
do Medjolanu i Genui, celem zwiedzenia 
tamtejszych zakładów przemysłowych i za- 
Podana się z ich urządzeniami społecz- 

emi, 
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Wiadomości z francuskiej Afryki półn. 


i Indochin. 


Genewa, 19 listopada. W ramach progra- 
mu odbudowy rząd francuski opracował 
plan pracy dla Afryki północnej. Pierwsza 
część tego planu zawiera postanowienia, 
mające ma celu przezwyciężenie trudności 
gospodarczych w Tunisie. Przewidziano 
wielkie budowy portów, ulic i urządzeń 
nawadniających w Tunisie. Zrealizowanie 
tych zadań powiemaono genenaliemu re- 
zydentowi admirałowi Esteva. 


Trudna sytuacja prywatnych kolei. 


Rio de Janeiro, 19 listopada. Liczne an- 
glefskie I francuskie prywatne przedsię- 
biarstwa kolejowe w Argentynie znajdują 
się obecnie w tak trudnem położeniu finan- 
sewem, że widziały się zmuszone do dalsze. 
go ograniczenia swojegu rozkładu kole- 
jowego. s Nag 

Jednym ze skutków tego położeniu. jest 
wstrzymanie robót pezy linjach kolejo- 
wych między Salta, w Argentynie, w Auto- 
fagasta, w Chile, przyczem 400 robotników 
utraciło prace. 


Ludność francuskiego protektorata Laos, 
stamowiącego cześć Indochin, złożyła przy- 
sięgę na wierność i zawisłość od Fran- 
cji, jak o tem domoszą frane. sprawozda- 
mia z Hanoi. Laos jest zdecydowane pozo- 
stać pod opieką Francji. Przysięga została 
złożoma w mieście Ventiane w imieniu łu- 
dności przez mamdaryna kraju w obecno- 
ści francuskiego generalnego rezydenta 
Laosu-Touzet'a. 


| Anglicy opuścili Wej-Hai-Wej. 


Szanghaj, 19 listopada. Według oficjal- 
nych źródeł angielskich ©puścili Anglicy 
ważny punkt oparcia w Chinach We]-Hai- 
Wej, przewożąc wszystkie zapasy okrętem 
de Hongkongu. Do niedawna było Wej- 
Hał-Wej jednym z największych garnizo- 
nów angielskich w północnych Chinach. 

W, roku 1930 zostało to miejsce oddane 
Chinom, poprzednio zaś przez lat 30, pozo- 
stawało w rękach angielskich i służyło ja- 
ko baza dla angielskiej marynarki. 


Wadchodzi zima. 


(Stau) Kraków, 19 listopada. Krzewy 


ma ilość owoców, dowiezionych w lecie ii ĵe- 


można uchronić przed działaniem mrozu, | sieni br, na place targowe w Krakowie. 


ale drzewa są bez osłouy wystawione na 
działanie mrozu. Pamiętamy, jakie spusto- 
szenie w bogactwie drzewostanu Krakowa 
wyrządziła zima w 1928--29 roku. Wówczas 
zmarzły na plantach liczne kasztany i cały 
szereg drzew, zwłaszcza części Plant kole 
Zamtku, musiano wyciąć. Także zima w ub. 
roku wyrządziła pewne szkody w drzewo- 
stanie Plant i parków krakowskich. 
Mrozy są zabójcze wwłaszcza dla drzew 
owocowych. Wskutek ostrych zim w ub. 
latach w licznych miejscowościach mało- 
polskich zmarzły wszystkie szłachetniejesze 
drzewa owocowe, czem tlumaczy się zniko- 


KRONIKA 


Prawosławny kościół autokefaliczny 
w Generalnem Gubernatorstwie. 


(pwp) Kraków, 19 listopada. Kościół pra- 
wosławny w Generalnem Gubernatorstwie 
jest autokefaliczny, t. zn. że nie podlega 
om żadnemu zagranieaenemu synodowi. Na 
czele jego stoi metropolita Dyonizy, za- 
twierdueny w swoim urzędzie przez Gene- 
ralnego Gubernatora, po u dnio złożo- 
nej na jego ręce deklaracji wiermości i ule- 
-głości. , 

Pod względem terytorjalnym dzieli się 
autokefaliczny kościół prawosławny w Ge- 
neralnem Gubernatorstwie na trzy diece- 
zje: warszawską, diecezję Chełmu i. Podla- 
sia oraz diecezję łemkowską. Na czele die- 
cezji warszawskiej stoi metropolita Dyoni- 
zy, kierownikiem diecezji Chełinu i Podla- 
sia jest arcybiskup ukraiński Hilarion, 
diecezja łemkowska jest dotychczas jeszcze 
nięobsadzona. 


Komunikacja pocztowa z terenami 
polskiemi przyłączonemi do Rosji. 


(pwp) Kraków. 19 listopada. Poczta 
wschodnie-niemiecka zezwala z natychmia- 
stową ważnością, w komunikacji pocztowej 


„|z przyłączonemi do Socjalistycznych 


Niespodziewany opad Śnieżuy z końcem 
października, w połączeniu z kilkustopnio- 
wym mrozem, zdawał się zapowiadać wcze- 
sna i ostrą zimę. Na szczęście deszcz spłu- 
kał wkrótce wszystkie ślady śniegu a tem- 
peratura podnosiła się, dochodząc w ostat- 
nich dniach do kilkumastu stopni. 


Tak łagodny przebieg późnej jesieni po- 
zwala ludmości na zaoszczędzenie węgla, o 
który dzisiaj tak trudno. Spodziewamy się, 
że lagodua aura potrwa jeszcze dłuższy czas 
i że zbliżająca się zimma okaże się względną 
zarówno dla ludzi jak i dla drzew. 


So- 
wieckich Republik i Blałorusi b. terenami 
polskimi. oraz Bukowina półnoćną I Bosa- 
rabja, poza zwykłeńi I połeconemi przesyt 
kami listowemi (za wylatkiom na 
na wysylanie również listów z po em 
wartości: bw wartościowych) i paczek. 
Dla przesyłek tych obowiązują te same 
warudki i opłaty, jakie zastosowane są 
przy podobnych przesyłkach w komunikacji 
pocztowej pomiędzy Rzeszą a pozostałą 
europejską częścia Związku Socjalistycze 
nych Sowieckich Republik. aż. 
NaSniace „ważne miejscowości leżą: 
a) w Besarabji: Balti (Bjelzy). Ceta 
Alba (Akkermann), Chiha Nuoa (Kilija), 
Chisinau (Kisziniów), Ismail (Ismaell), Or- 
hei (Orgjejew), Soroca (Soroki), Tighina 
(Bendery); b) w Bukowinie północnej: Cer- 
mauti (Czerniowce), Oraseni (Grigore), 
Ghica Voda. 


Nowe uregulowanie cen. 


Kraków, 19 listopada. Ostatnio podano 
do publicznej wiadomości szereg norm, re- 
gulujących ceny obowiazujace na terenie 
Generalnego Gubernatorstwa, 

Kierownik Wydziałn Kontroli Cen okrę- 
gu krakowskiego ustanowił w pomozumie- 
niu z grupą przedsiębiorców  dwamsporto- 
wych okręgu krakowskiego opłaty przewo- 
zowe dia szeregu towarów. t 

W okręgu lubelskim poddano, tak jak 
iedawnym czasem również i w okre 
gu krakowskim, czynności składów komi- 


soewych nowemu unormowaniu, przyczem 
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ustanowione zostały ceny I opłaty maksy”* 
malne, wynikajace z transakcji kom180* 
wych. i t. 
W okregu radomskim ustanowiono Ce 
maksymalne dla zawodu fryzjerskiego. 


Walka z podbijaniem cen 
w okręgu krakowskim. 


Kraków, 19 listopada. Kierownik wy* 
działu kontroli cen w okręgu krakowskim, 
jakoteż powiatowe urzędy kontroli cen wy- 
mierzyły w miesiącu październiku w zakre- 
sie ich działalności nadzorczej kary po- 
rządkowe łącznej wysokości około pół mil- 
jena złotych. Kary te wymierzane są w WY; 
padkach wykroczeń przeciwko zakązowi 
handln nielegalnego oraz podbijania cen 
artykulów pierwszej potrzeby. Wysokoś 
wymierzamych kar stosuje się według ro- 
dzaju wykroczenia oraz stopnia naruszenia 
porządku. ; 

Wysoka stosunkowo suma wymierzonych 
grzywn wykazuje, że stworzony w okręgu 
krakowskim aparat kontrolujący ceny spel- 
nia energicznie swoje zadania. Kontrola 
cen rozciąga się teraz nad produkcją I zby- 
tem ed zakładu fabrycznego do drobnego 
sprzedawcy. Również stałemu maadzorowi 
podlegają zakłady wytwórcze odnośnie do 

alkulacji cen. Zarządzenia te, chroniące 
konsumenta, a zabezpieczające wytwórcy 
i sprzedawcy na dalszą mete sprawne funk 
cjonowanie ich zakładów, wydały już zada- 
walające rezultaty. 


Połączenie pociągami przyspieszonymi 
pomiędzy Krakowem o Chełmem. 


(Pwp) Kraków, 19 listopada. Od ponie» 
działku 18 listopada br. kursują zuów prze- 
widziane w urzędowym rozkładzie jazdy, 
pociągi przyspieszone E358 oraz (354, po- 
między Krakowem a Chełmem przez Debi- 
cę, Rozwadów, Lublin. 

Rzkład jazdy: 353 Kraków dworzec gł. 
odj. 18.31, Tarnów odj. 14.57, Dębica odj. 
1541, Rozwadów odj. 18.12, Lublin odj. 


20.40, Chełm przyj. 22.19. 

E854. Chełm odj, 7.57, Lublin od$. 9.50, 
Rozwadów odj, 12.13, Debica odj. 14.45, Tar- 
nów odj. 15,24, Kraków przyjazd 16.49. 


Poświęcenie nowej placówki 
„Argonu'. 


Parę dnf temu odbyła się w Markach pod War- 
szawą poświęcenie mowej placówki Warszawskich Zas 
kładów Ohemicznych Argon, przeznaczonej dla pro- 
dukcji syntetycznego węgla, o którym już kilkakrót- 
mie pisaliśmy. 

W tym nowmotwartym oddziele pracuje jnż 60 To- 
botmików, a w najbliższym czasie liczba ich zostanie 
podniesioną da 300, Możemy więc żywić nadzieję, że 
chwilowe trudności opałowe zostaną wnet usunięte, 
a zapotrzebowanie ma opał w zupełności pokryte. 


Nowy produkt na czasie. 


Doświadożenia ostatnich czasów  wykazaty, że 
bruk witamin z powodu niedostatecznego mpożycia 
owsców i jarzyn, omaz nieracjonalny pod wzęlędem 
kalorycznyje skiąd spożywanych pokarmów dał się 
bardzo odczuć szerokim watstwom społeczeństwa. 
Fakt wm, niejednokrotnie stwierdzany przez lekarzy, 
dał powód podjecia szeregu prób, mających na celu 
usnmięcig tych braków. 

Ż prawdziwem więc uznaniem i radością należy 
stwierdzić, że jednej za znanych warszawskich firm 
chemiezno-iarmaceutycznych udało się wyproduko- 
wać taki preparat, który w formie bardzo wygod- 
mych w użyciu tabletek. już wkrótce zostanie odda- 
ny dv nżytku 

Podkreślić mialęży, że mie jest to próba aynretycze 
mego zastąpiemia znanych nam, a niezbędnych do 
prawidlowego fumkejonowania i rozwijania się orga- 
Rnizmu, witamin. a maturalny wyciąg soków owoco- 
wych, który w połączeniu z innemi, niezbędnemi dla 
ustroju składnikami (weglowodamami), decyduje a 
wysękież wartości preparatu. A 

Preparat ten jesi cennem nzupełniemiem. codzien- 
nego odżywiania. Doskonały efekt działania prepa- 
ratu, przywnacającego siły w stanach osłebienia 
i niedożywianmia, wzmagającego energję fizyczną 
i psychiczną, 4atwość nżycia i taniość, pozwala 
przypuszczać, że rozpowszechni alę on szeroko i sta- 
mie sią nieodzownym. w służbie zdrowia człowieka. 


(Jo) ZATRUCIE GRZYBAM!. W Bor- 
ku Fałęckim Jułja T. lat 35, zatruła się 
grzybami. Po przepłukaniu żołądka i udzie- 
leniu pierwszej pomocy przez lekarza Po- 
gotowia, została  odwieziona do szpitala 


św. Łazarza. 


Bonalnah 


„Za oknami migały wyblakłe pastwiska. 

siwe płaty jezior, stawów i łąk podmo- 
ktych. Pociąg biegł przez płaską równinę, 
tu i ówdzie zalesioną niskiemi zagajnika- 
mi młodych świerków, poprzetykanych ki- 
ściami brzóz płaczących. 
„ Na tle ciemnych od zmroku pól i grana- 
towych pasów dalekich borów, migały za 
oknami znagła czerwone kredy. iskier, pę- 
ki rozwianych ogni. 

Jrena oparła głowę v ścianę. W mroku 
błękitnym od nadchodzącego wieczowu pa- 
trzyła przez okno, przez szybę. w której 
odbijały sie połyski zapalanych zapałek. 
„Smieszne -= myślała o mężczyznach w po- 
ciągu — każdy z nich zawsze w ten sam 
sposób maskuje chwile, w której postana- 
wia przyjrzeć sie samotnie jadącej w prze- 
dziale kobiecie". Przyzwyczajła się do tych 
nagłych zatrzymywań przed drzwiami, do 
tego odwiecznego tricku, usiłowawia zapa- 
lenia papierosa, właśnie przed jej drzwia- 
mi i właśnie tak długo, jak długo trzeba 
i można patrzeć, by względnie dyskretnie 
przyjrzeć się niepokojąco ładnej w mioku 
kobiecie. <ż: 

Pociąg zajeżdżał właśnie na małą sta- 
cyjkę, o budyhku małym, pokrytym czer- 
wónym gontem, 0 oknach; w których tmo- 
kły na deszczu zamierające jesienią pelar- 
gonje. 


Nikt ta na nikogo nie czekał, nikt nie 
przybywał, nie odjeżdżał. 

jednak — dziwne... 

Serce, które wiele w życiu przeszło, bić 
nagle zaczyna, -— oczy, które dużo widzia- 
ły — melancholją zachodzą... Teraz, po ty- 
lu latach? Aż się wierzyć nie chee. 

„rena przykłada chłodne dłonie do skro- 
mi =- płoną! A bo przecież tak dawno... 
I ostygło już przecież wspomnienie, które 
choć ciągle żywe, zaciera się z latami, jak 
drogocenna, barwna mozajka, wystawiona 
na niszczące działanie zimna, deszczu i lat... 

Mała stacyjka. Oto znów mała stacyj- 
ka. — taka jak wiele innych, z czerwo- 
mym dachem i kolorowemi pelargonjami w 
okumzonych oknach. Tylko, że dziś pusto 
i nikt nie wsiada. A wtedy”... 

Wtedy do przedziułu, którym jechała 
Irena, wskoczył niemal w ostatniej chwili, 
już w biegu pociągu, młody, smukły czło- 
wiek. Irena pamięta: serce jej zamarło, 
gdy — przyklejona do szyby, — na jego 
piekmej twarzy widziała nadludzki wysi- 
łek, cechujący moment, który waży o życiu 
ryzykanta. Pamieta: zamkneła powieki, 
cofnęła się od drzwi, ręce do twarzy pud- 
niosła, przysłoniła oczy... 

I po chwili wiatr ostry wdarł się do prze- 
dzialu. zatargał jej szeroką spódnicą. Usły. 
szałą nad sobą słowa. które wpadły w jej 
świadomość, jak ten wiatr, niepokojące: 

— Tak się pami przenaziła?... i 

Odjeła ręce od oczu. Stał przed nią wy- 
soki, pochylony ku niej, wypatrujacy w 
jej bronzowych źrenicach resztek mroczne- 
go leku. Leku o niego, przecież zu e 


obcego. Twarz miał smagłą © rysach pro- 
stych, oczy jasne, koloru pogódnej mroż- 
nej nocy zimowej, Cały był taki jąkiś 
chłodny, niebiesko-ziełony. Nawet jasne 
włosy, gładko zaczesane do tyłu lśniły błę- 
kitnawym refleksem. Tak wyobrażała so- 
bie górski staw o świcie lub chłodną roz- 
toez północnych jezior. 

— Tak się zlekłaś o mnie, dziewczynko?.a 

Opuściła rzęsy. Ciemmo-brazowy lok 
zachwiał się nad jej czołem i przekornie 
skrecony w znak zapytania, opadł na 
brwi. O nęła teraz dopiero z ulga 

Roześmiał się uradowany odkryciem sil- 
nego wzruszenia, zrobił nieokreślony ruch, 
jakby ja chciał pochwycić w ramiona. 
Wtedy nagle pociąg przyhamował, widać 
na skręcie, zgrzytneły osie i Irena znala- 
zła się mimowoli w jego objęciach. Zam- 
knal ręce, przygarnął ją do siebie, we wło- 
sach jej twarz zanurzył. 

— Jeśli w życiu są chwile, które nie 
nikną w pamięci, które kryja się w Sercu, 
jak na dnie szkatuły najrzadsze perły — 
był to dla Ireny tem właśnie moment. 

W sekundę potem, gdy pociąg potoczył 
się równo po szymach, siedziała naprzeciw 
miego, pod oknem. Chciał zapalić świa- 
tło, — podniosła prosząco rekę; 

=- Nie... tak jest dobrze., 

Lubiła mrok niebieskawy. Teraz, oszoło- 
miona chwilą, bałą się, by z żółtawym bla- 
skiem nie pryśnał zaczarowany nastrój, 
błękitny nastrój. Zdawało sie jej, że od- 
bywa fantastyczną podróż do nieznanego 
królestwa, że znajduje sie w. bajecznej 


grocie podwodnej, nasyconej chłodnym 
blaskiem. | g A 1 

A ne następnej stacji wysiadł. Stał na 
peronie, żuł w zębach żdźbło trawy. Gdy 
pociąg ruszył, Irena wychyliła się, strwo- 
żoma przeczuciem niepojętej straty. Pod- 
„biegł, musnął ledwo palcami jej dłonie. 
Pociąg już uciekał On zostawał. Przez 
ćwierć sekundy bils, się z desperacką my- 
ślą: wyskoczyć, pochwycić to, wo przycha- 
dzi do stóp człówieka, niespodzianie wy- 
niesione falą życial i y 

Lecz już dudniły koła. Bieg? jeszcze 
chwilę z pytaniem jalkiemś na ustach. Nie 
dosłyszaia dobrze, wiedziała jednak o co 
chodzi. Rzuciła w wiatr, łomotanie kół o 
szyny i gwizd parowozu: ha 

— Irena, Irena To-por-ska, li wóóów.. 

Czy .dosłysmał? 42 

Czekała. Tyle dni, tyle miesięcy, lat... 

Zrazu marzyła, że odnajdzie ją, odszu* 
ka, potem sama szukała. 

Czytała wszystkie wzmianki w rubry- 
kach „różne”, pisała kilka razy sama do 
drobnych ogłoszeń... I nigdy nie! Jeździła 
ta trasą w te i zpowrotem, wysiadała na 
malęj stacyjce z budynkiem, o cmerwo- 
nych gomtach i barwnych pelargonjach 
w_ zakurzonych oknach.  Rozpytywała. 
Wzruszali ramionami. Wkońcu zwątpiła. 
Tyle było przecież przystanków a podoba 
nych budynkach stacyjnych i wystrzępior 
PL pelargonjach w sądzą zabitych ok- 
nach... 

Nieraz w tłoku ulicznym widziała tą 
twarz. Wracała, podbiegała, myliła się, 

Wkońcu już wiedziała, że zostanie jej fd 
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u Kraków, w listopadzie. 
Zdawałoby się, że anonimy mie są tak 
Brozżne i że nie mogą wywołać poważniej- 
Szych tragedyj, Sąd taki byłby błędny. 
"onika kryminalna notuje fatalne wprost 
y padki, wywoływane przez manję pisania 
stów anonimowych, doprowadzających 
Częstokroć osoby szkalowane do samo- 
vôistw, albo niepoczytalnych ezymów. = 
Prokurator sądu i inne osoby otrzymują 
podziennie masy anonimów, które szkalują 
EL. Motywy tych anonimów są przewa- 
nie bardzo niskie | chodzi tu zwykle o u- 
trącenie jednostek niewygodnych. Niektóre 
anonimy są zjawiskami oderwanemi, koń- 
“acemi się ma jednym czy drugim anoui- 
mie, inne natomiast są planową akcją, pro- 
Wadzoną przez jakieś zawzięte osoby. Poza 
tymi anonimami jest kategorja anonimów 
Prywatnych, posyłanych ido zdradzanych 
gzekomo mężów lub żon, do kupców, ban- 
ierów i t: d. Wszystkie te anonimy 


mają na celu wywołać zamieszanie, 
albo też wymusić kwoty pieniężns. 


„ Równocześnie jednak zaznaczyć trzeba. 
ze niejednokrotnie anonim odgrywał rolę 
nozjaśniającą w śledztwie bardzo zawiłem. 
Jeki amonimom udało się niekiedy wpaść 
ua ślad spraw bardzo ukrytych i dotrzeć 
N osób, które chciały się ukryć przed są- 
4 Urzędnik policyjny ma niejednokrotnie 
to czynienia z anonimami, powodowanemi 
Przez bardzo niskie motywy. Jakiś wypę- 
dzomy służący wysyłał anonim, chcąc o- 
szkalować swego pana, jakiś amamt odpa- 
lony, starał się zelżyć kobiete, której nie 
Botrafił zdobyć itd. 

,„jztnieja Judzie, którzy setkami wysyłają 
listy anonimowe, bądź to w okmesie przeży- 
wanego przez nich jakiegoś kryzysu, bądź 
to przez całe życie. 


Są to ludzie prawdziwie chorzy, którzy 
właściwie nie zawsze mogą ponosić od- 
powiedzialność za swe czyny. 


Można by, ich nazwać anonimografami. Są 
o w każdym razie jednostki niebezpiecz- 
Ne, których malóży się wystrzegać, gdyż 
sieją wkoło siebie nieszczęścia. 
Charakterystyczną cechą anonimów jest 
Do większej cześci stałe ich powtarzanie się, 
Niektóre osoby nadsyłają anonimy komu- 
kolwiekbądź i przy każdej okazji, — Inne 
prześladują tylko jedną ofiarę i piszą wy- 
iącznie do niej lub o miej, prznajmniej w 
plizeciągu pewmego okresu czasu. W waż- 
nych wypadkach listy są wysylane co- 
lzyennie lub nawet częściej. 
l Niektórzy spędzają na pleanlu = - 
całe dnie I nace, 


Przeszło 300 listów anonimowych pewnej 
kobiety skompletowała raz policja, a była 
to tylko drobna cząstka tej pracy. 

Wszystkie były pisane dużemi drukowa- 
nemi literami, niektóre z tych liter byly 
Jeszcze cieniowane i posiadały wspaniałe 
ornamentacje, jakżeż dużo czasu musiała 
poświęcić autorką na wypracowanie tych 
listów — pewnie całe noce — gdyż w dzień 
zajęta była rozsyłaniem ich. Pewien wie- 
Śmiak, któremu pisanie przychodziło z tru- 
dnością, napisał w ciągu roku tysiąc listów 
pnoniniowycjh. Niektóre z nich były bardzo 

ug'ie. 

Często manjacy znajdują w swem oto- 
czeniu wspólników. Powszechnym błędem 
jest utrzymywanie, że autorzy anomimów 
kryją się przed wszystkimi, a zwłaszcza 
przed swymi bliskimi. Przeciwnie, chętnie 
poszukują onl współpracowników. Prze- 


śladowca tak znajduje podwójną przyjein- |' 


ność w swych zamierzeniach, gdy może po- 
dzielić się z niemi z kimkolwiek. Poza tem 
potrzeba pisania anonimów bywa często 
wspólną cechą kilku członków jednej i tej 
same] rodziny. W jednym ze znanych mi 
wypadków współpracowali: ojciec, matka 


chwila z pociągu, że poniesie ją przez ży” 
«ie, jako klejnot, którego wartości ni 
ocenić ani też odebrać jej mie może. Pozo- 
stał jej w pamięci on, — błękitnawo-zie- 
lony. ze świeżemm źdźbłem trawy w mocno 
zarysowanych wargach. 

Pociąg grał swoje staccato. Irena ocknę- 
ła się. To lokomotywa zatrzymała się z sa- 
paniem przed małym półpiętrowym dom- 
kiem. Zamipotały światełka, ciszę rozdarł 
gwizdek. Nikt nie wsiądał, nikt nie zo- 
stawał, 

Irena uśmiechnęła się z rezygnacją, z 
powątpiewaniem do własnych myśli, w 
których magle zrodziło sie pytanie: „A gdy- 
by tak teraz.. nagle... znowu?..* 

„ P'otrząsnęła głową. Podniosła do Świa- 
tel paronowych prawą rekę, na której ni- 
klom złotem zalśniła obrączka, ukazujące 
jej jak przez mgłę obraz jej domu, dwie 
płowe główiki.. Jej dzieci, Pomyślała na- 
gle z ogromnem zdziwieniem: „Że też to 
tak można? Tak zwyczajnie żyć i jedno- 
cześnie nosić w sobie tamto, z przed la- 
ty, z przed tylu laty? Tesknić do czegoś 
rozpaczliwie, czego nie było, nie będzie?.... 

„Wistałą z ławki. Wyjrzała na peron. Ob- 
ciągnęła sukienkę na zgrabnej, pełnej p9- 
staci. .Przetarła oczy, kiedyś płomące, dziś 
zmęczone, podkreślone drobną siateczką 
zmarszczek, 

Ta sama stacyjka, 

A gdyby tak nagle znowu?.. 

Pociąg rusza. Wtem, z budynku wysuwa 
się jakas sylwetka i biegnie wprost do 


drzwi jej przedziału. Irena podświadomie. 


uchyla drzwi, wyciąga dłoń i mocnym 


a 


f syn. w drugim — dwie młode siostry. w | 


innych znów — mąż i żona, 
Najczęściej wspólnikami bywają 
kochanek ï kochanka. 


Wieszcie wypadki zarażenia tą chorobą 
umysłową są niezliczone. Młode wycho- 
wanki w zakładach naślądują jedną, dają- 
cą przykład. To samo dzieje się w rozmail- 
tych pracowniach. Trzeba bowiem wie- 
dzieć, że kokainista lub palacz opium, tak 
i autor anonimów usiłuje wciągnąć swych 
przyjaciół i znajomych na złą drogę. 

Członkowie pewnej rodziny, której ko- 
niec był tragiczny, skłaniali nawet swych 
gości do pisania oszczerczych listów, pod- 
suwając im sprośne ulotki, atrament i pió- 
10. Czasami jednakże wśród członków xro- 
dziny zmajduje się osobnik słaby, którego 
przestraszają przestępstwa, w jakich uvze- 
stniczył. Gdy nadchodzi - chwila zdania 
eprawiedliwości rachunków ze swych po- 
stępków, taki świadek, nie posiadający 
dość siły, znika, popełniając samobójstwo. 
W taki sposób, czując się zgubioną, zakoń- 
czyła miedawno życie pewna kobieta, to- 
pige się w stawie, 


Córkę je] 
pociągnięto do odpowiedziałności. 


Tak samo w innym procesie pewien ojciec, 
zdjęty EE przed odpowiedzialnością, 
powiesił się, zostawiając swemu synowi 
wstyd przebywania w więzieniu. 

Utrzymują kryminologowie, że najdraż- 
liwsze tematy poruszają w listach anoni- 
mowych stare panny i rałodzi ludzie. Stare 
panny jako zgorzkniale przez swe długo- 
letmie panieństwo, lub eiężkie warunki ży- 
cia, młodzi zaś ludzie, a zasady lub przez 
nieśmiałość hołdujący  wstrzemiężli wości, 
szukają w pisaniu anonimowych listów uj- 
ścia ekretaym podnietom temperamentu, 
długo hamowanego. 

Drugim rysem | chamakterystycznym, po 
którym poznaje się mamjaka, jest brak ja- 
kiegokolwiek bądź poważnego motywu do 
czymięnia złośliwości. . 


inoniimowym 


Manjak taki pisze dla przyjemności. 


"TT dzięki temu częstokroć żródłem drama- 
tów, w których dwie lub trzy osoby tracą 
życie, bywa jakaś głupia miłostka przerwa- 
na, zadraśmięta miłość własna, czasami na- 
wet zupełnie nic. Pewna kobieta zwarjo- 
wała, pewien ojciec został ważony atakiem 
sercowym, czytając oszczercze oskarżenia, 
których jedynym motywem była chęć za- 
żartowania. 

A oto wskazówki, jak postępować z ano- 
nimami. Daje je dr. Edmund Locard: „Zaw- 
sze j stale śmiać się z nich należy. Najlep- 
szym. sposobem przerwania prześladuwania, 
to nie zwracać na nie uwagi. Och, wiem do- 
‘brze: łatwo jest wrzucić do kosza jeden list. 
"Tak samo łatwo jest podrzeć drugi, wzru- 
szywszy ramionami. Lecz trzeci zaczyna 
złościć, piąty denerwuje, dziesiąty wprawia 
'w szał. A zresztą nietylko wy jedni jeste- 
ście niepokojeni. Wasi blisey, wasi koledzy, 
wasi zwierzchnicy otrżymują też o was 
oszczercze wiadomości, co jest rzeczą bar- 
dzo nieprzyjemną. Bądźcie jednak przeko- 
nani, że te niedopuszczalne prześladowania 
są mniej niebezpieczne od najlepszego pro- 
CES 

Jeżeli chciecie zadośćuczynić życzeniom 
swoich prześladowców, slkładajcie skarzę. 
Całe miasto wiedzieć będzie, że starano 
się was zmieszać z błotem. I wtedy bądźcie 
spokojni: całe miasto uwierzy w oszczer- 
stwa, gdyż wszyscy mieszkańcy są w wy: 
sokim stopniu mieżyczliwi i tem więcej 
wierzą plotkom, im więcej wydają się one 
nieprawdopodobne i hańbiątce. 

Zapamiętajcie, że jeżeli nie będziecie mo- 
gli złożyć niedustatecznych dowodów, wasz 
potwiarca będzie w stanie tak pokierować 
całą sprawą. że wy, niewinni, skazani bę- 
dziecie za fałszywe oskarżenie, 

„Jeżeli jesteście bardzo muskularni, jeże- 
li władacie dobrze grubą laską, jeżeli pe- 
wni jesteście, że znacie swego prześladow- 
ce, to wtedy możecie jeszcze znaleźć jakąś 
radę. Lecz nie radzę p miuć uczynków, 
niedozwolonych przez prawo. Nie, istnieja 
jeden tylko sposób postępowania: Koszyk 


Co grują w kinach? 


Wa ekranie Wandy: 


do dmia 2L listopada 1940 film p. te, 


TANCERKI! 


z Charlotta Thiele, Lucie Höflich, 


Ireną v. Meyendorff, Garolą Höhn. 


Konkurencja zawodowa zespołn tancerek, 
Miłość I intryga w świecie płci pięknej. 


| Szezegójy w programach. wydawanych bez. 
| płatnia w kasach kina. == By uniknąć tłoku 
przy kasach, uprasza sią wcześniej nabywać nu» 
merowanę bilety wstępu na dowolny Seans, Wstęp 
ma Saly w czasie trwaniu sesusu niedopuszczalny. 


kupimy nafychmiagi 
blachy sztancowane do 
wypieku ciast, maszynę 
do bicia piany, oraz mie- 
szarkę do wyrobu ciasta. 
Zgłoszenia i bliższe dane 
kierować: Goniec Kra- 
kowski, Kraków, — „Nr, 
4057k*, 4057k 


ch pomaga komuś wejść do wmę- 
rza. 

Po chwili uzmysłowiła sobie jakieś we- 
waętrańe wycżekiwanie na głos, na ode- 
zwanie się obcego. 

Obcy, wysoki pan w obszernym plasz- 
czu, postawił walizeczkę na łuwce, zdjął 
kapelusz. Odetchnął. Wyrzucił z siebie: 

— Semdeczńie dobrodziejce dziękuje! 

Drgnęła. Głos był tem sam, tylko jakby 
trochę inny, zmeczony, żmatowiały., Tylko 
ten tón 1 to irytujące odezwanie się „do- 
brodziejko'... pay , 

— Można zapalić światło? 

— Nie... tak jest dobrze... — odmalazła w 
sobie te same, co wtedy słowa. 

Mruknął coś jak przez sen. Spytała, co 
mówi, chciała jeszczę, dźwiękiem głosu się 
łudzić. Żachnał sie niby niechętnie, jakby 
© coś niedyskretnego pytała, na eo, czemś 
jednak zniewolony, musiał odpowiedzieć, co 
umyślnie ironja zabarwił: 

— Nie, paradne, rzekłem sobie — jechało 
się tak też kiedyś w. swojej młodości z jed- 
dną uroczą facetką.. Też nie pozwoliła 
światła zapalić... ) 

Zdejmował płaszcz, a zdawało się Irenie, 
że czeka ra jej odzew. Powiesił szalik, wy- 
tarl czoło chusteczka, zapulał papierosa, 
poczestował ją. W blasku podanej zapalni- 
czki badawczo obrzucił jej twarz, włosy 
przyprószone dobrze ną skroniach srebrem, 
prześlizgnał się oczami po całej sylwetce. 
Usiedli. Ona ż dziwnym : i 


1 7 drżeniem ud i 
mięśni brzucha, on jakby uspokojony. Koń- 
czył Śmiało, spokojnie: 

Głos to miała całkiem dobrodziejki. 
Tylko, że panie tego, szczuplutka, jak so- 
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Telefon 


senka. Buzia jak malowanie, włoski eie- 
mminutkie, nawet su kę miała, pamietam 
dobrze, bronzową. Jak sarenka. Krótko się 
jechało, panie tego, ale zdążyło się uścisnąć 
dziewczynkę... Fle, he,.. 

Chrząkmęła. Dławił ja dym, śmiech, złość 
i łzy. Wydał się jej nagle, niespodziawie, 
głupi, płaski, pospolity. Paliła nerwowo, 
powiedziała ¢oś, by przerwać jego pełne 
delektowania się wspomnieniami sapanie 
i. swoje milczenie, 

To pewnie... bardze dawno?,.. 

— A dawno, dobrodziejko, dawno... Mto- 
kosem się było... tu się wsiadło.. Panienka 
jak pączek wtedy była... 

— A nie pamięta Pan — zadała mu bez- 
sensowne już teraz pytanie — jak się na- 
zywała?ł 

— A w tem sęk, dobrodziejko, mie zdąży= 
łem zapytać. Wysiadło się zaraz... tylko 
wiem, Irena jej było na imię... 

Mimo wszystko zmartwiała. Jednak! Je- 
dnak on! 

Czekała teraz.. pamietała przecież wie- 
czór. był taki sam jak teraz, 'błękitny, po- 
ciąg toczył sie rówmo, a naprzeciw siedział 
on smukły, silny.. 

— No i?... — podjela z pasją. í 

~- Ano. — puścił kłąb dymu — nie do- 
słyszałem nazwiska. Szukałem. długo, czo- 
kałem. Młodym się kiedyś, dobrodziejko 
było, marzyło się o panience z pociągu. 
Nieraz się po nocach poduszke gryzło z 
wściekłeso žalm.. Ale przeszło. Cóż, głową 
miru nie mrzebijesz. Potem żona, dzieci 
kupa, obowiązki, lata, obrosło „ się „iłu: 
SZOŁAM, to isa w 


j 
h 


na maplery I uśmiech. | zapewniam gam 
że gdybyście otrzymali tyle anonimów, ©B 
ja, przeehodzilibyście nad niemi do porządm 
ku dziennego”, JW 
Í . W. 
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Higjena w sklepach spożywczych. 


(Jo) Kraków, 18 listopada. Utrzymanie 
czystości w sklepach spożywszych jest nie- 
tylko mekitamą dla sklepu i jednym ze spo 
sobów przyciągania klienteli, ale koniecze 
nym warunkiem dla zachowania świeżości 
towarów, a przedewszystkiem usunięcia 
niebezpieczeństwa zarazków chorobotwór. 
czych. Czystość w sklepach dotyczy miety 1- 
ko samego lokalu, alle obowiązuje personal 

Niektóre krakowskie sklepy spożywcze 
grzeszą poważnie pod względem wymogów 
higjeny, zapominając widocznie o tem, że 
tego rodzaju „grzechy“ pociągają za soba 
kare pieniężną albo — co gorsze — utr 
koncesji: Zaśmiecona podłoga, brudna la- 
da, zakurzona wystawa, a oprócz tych mie 
wzibudzających apotu „drobiazgów*, brud: 
na sbsiuga, bez fartuchów, albo w brud- 
nych, poplamionych i nie pamiętujących 
dawno mydła i wody. 

Ponadto knpującege uderza przedewszy- 
stkiem sposób podawania artykułów ep0- 
żywcezych, który powinien być beawzględmie 
zakazany. Podawanie kawałka masła, wę- 
dlin, smażonego drobiu, czy grzebamie pal- 
cami w sloju z cukrami jest ze względów 
hiejenicznych niedopuszezalne: do tego ce- 
lu służą łyżki, widelce i szufelki. X 

Subjekt, czy pamna sklepowa «1 ają 
równocześnie kilka czynności: ważą arty- 
kuły, a wiec dotykają wagi i ciężarków, BU 
mują ceny, brudząc palce ołówkiem, doty- 
kają lady, półek, szuflad i wykonują te 
drobne prace dla szeregu klientów, nie my- 
jąc rąk całemi godzinami i usługując w tym 
czasie klientom. , , 1 
Trudno uwierzyć, aby smażony kunczak, 
obmacany przez subjekta, albo garść cu- 
kierków wydobyta jego palcami ze Bioja 
dodawały apetytu klientowi, który na ten 
niehigjeniczny i nieestetyczny sposób po- 
dawania patrzy. Subjekt wprawdzie moze 
być bardzo sympatyczny i czysty, klient 
patrząc na jego czysty fartuch i staranne 
ubranie niema żadnych zastrzeżeń, ale ró- 
wnocześnie zdając sobie sprawę z niemo- 
żliwości utrzymania w bezwzględnej CZY* 
stości jego palców, życy sobie, aby artyku- 
ły były podawane odpowiedniemi przytzą” 
dami, co napewno jest wymagane przez Ko- 
misję higieny, lustrującą czystość sklepów. 

Pomieważ tego rodzaju wypadki zdarzają 
się nawet w bardzo solidnych (jak zauwa- 
żono) firmach, byłoby słuszne, aby, właści. 
ciele sklepów we własnym interesie zwró- 
tili uwagę subjektom i nie narażali sie na 
konsekwencje, wynikające z niestosowania 
przepisów o higjenie sklepów spożywczych. 


ODCINEK 52 NA JAJA. We wozoraj- 
szym komunikacie o rozdziale środków Zy- 
wiości zakradł sie mały błąd. Mianowiere 
jaja dla ludności nie-niemieckiej otrzymu- 
je się za odcięciem odcinka nr, 52 a nie 
nr. 25, jak nrzez pomyłke podaliśmy. 

STAN WODY NA WiŚLE wynosił w 
dniu 19 listopada w Krakowie minus 214, 
w Zawichoście plus 144. | 

(Jo) SAMOBÓJSTWO NIEZNANEJ 
KOBIETY. W poniedziałek ramo zostalo 
zawezwane Pogotowie Ratunkowe na awo- 
rzec kolejowy w Płaszewie, gdzie kobieta 
około lat 30, mieznanego nazwiska próņo- 
wala pombawić się życia, trując się Jakąś 
maścią. Lekarz Pogotowia udzielił jej pier- 
wszej pomocy, poczem została przewlezio" 
na do szpitala św. Łazarza. a 

ZŁODZIEJE WESZLI PRZEZ KOMIN- 

a strych pewnego domu w Częstochowie 
dostali się nieznani złodzieje i skradli Toz- 
wieszoną tam bieliznę wartości 500 zl 

lodzieje weszli zapomocą drabiny ag Og 
sąsiedniego domu, a nastepnie dostali się 
przez komin na strych domu. w którym 
suszyła się bielizna. Kradzież zeuważono 
dopiero następnego dnia. Wdrożone docho- 
dzenia policyjne nie dały rezultatu. 

AD się, zakaszlał, krztusząc się, za- 
g a A è L . 

— A, dobrodzięjka to cichutko siedzi, na 
słówka wyciąga. He, he — sumitował się, 
żeby nie ten głos dobrodziejki i nie taka 
ciemność jak wtedy, tobym nie mówił, ni- 
komubym nie mówil, ale... 

Zgasił paierosa, wytarł nos głośno, za- 
mruczął niezadow olony:: ' 

— © temz na stao podobne fanaberje 
się człowieka chwy'tają... 

Orl sie w kącie. Cisza leżała za okna- 
mi. Wysokie cienie sosen mijały pociag. 
Ozromue, wydłużone w mroku słupy, od- 
pływały w clemność. 

Irena wstała, zdecydowanym ruchem. 
włączyła światło. Bluznęło ostrym, żółtym 
połyskiem. Obcy siedział pod oknem, o- 
party o Ścianę, Na dużej, czerwonej łysinie 
lśnił kropelkami pot. Potężny, wydęty ba- 
lon brzucha opierał się na dwóch prubych, 
szeroko rozstawionych nogach. Z ust wpół- 
rozwartych wydobywało się % leciutkim 
poświstem. sapanie śpiącego, 

Irena przełknęła z obrzydzeniem ślinę, 
Rzuciła spojrzenie w lustro. Patrzyły na 
nią oczy drwiące szyderskie. Usta krzy- 
wiły się w napoly ironicznym, napoły cy- 
nieznym wyrazie. Tak potrafi uśmiechać 
się tylko kobieta majaca poza sobą duże 
przeżycie, u podłoża którego leży i wstręt 


i žal. 

Żal i tęsknota. Tęsknota do tego, który 
pozostał gdzieś ną jakiejś stacyjce, saledy- 
nowo-biękitny, z źdźbłem świeżej trawy w 
moeno zarysowanych ustach. Ten, którego. 
się mieńy nie spotka. s 

Aleksandra Prószyńska, | 
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męski szuka po- 
sady lub „ARE 


miec . Krak., Kra. 
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RUTYNOWANA pośrodniętwa. 


kiego. PEL, 


gemtna, doskona- 
łe leguminy, obo. 
wiązkowa, czystą, 
język niemiecki, 
szuka pracy, W 


noszona gardera- 


biednego, chetnie 
sierotę, lat 13—16 
przyjmę do pomo- 
gy W sklepie. 

Zgłoszenia: Chru- 


mierz, ON 
o a oeca, 16. 
WZA 4019k 


ki przy autostra. 


| Józefa 22, sklep. 
RUTYNOWANY |Na żądanie przy. 


administrator 


WYCHOWAW- IKAR" Sj kią 
ZYNI; GARDEROBĘ 
noszoną i bieliz- 
ne płacę najwyż- 
sze ceny. Na Żą- 
danie przychodzę 


Wolnica 11/2 
w podworcu. 
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handlowej, Z gwa 


zaraz pracę kie- 
rownika. kasjera, 
jnkasenta w han 


perfekt, poszuki. lu tub przemyśle, 


wana do 6-cio le- 
wiślna 19, I a 
warunkach, Tyl- piekni j 
odpowiednie połażoma 


kandydatki z do. Parcela 


„|wa 11.000, 
mi, złożyć mogą morgowa 

oterty z dokład- 
nemi „danemi 


dolf- Hitler- Płaty 
82 pod „NA 5“ 


gula Stanislaw — 


r e a Ua BOLA 22 
FILATELIŚCI! pak „TRANS 


Sprzedaż. wymia- 
Hitler Platz ST. 


NAUCZYCIEL- 
KA 


przyjmie jakako} 


POSZUKUJĘ |Viek prace za u- 


cukiernika z kar- 
tą rzemieślniczą. 
Zgłoszenia: Topo. 
iowa 4. Bozorca. 


KAMIENICE, 
parcele, domy. go- 
spodarstwa. 
jatki ziemskie — 
sprzedaje 
FORMATOR‘, — 
Kraków. Pijarska 
róg Floriań- 
skiej, Największy 


szenia: Krzymiń- 
ska, poczta Bogu 
i i do szycia EE 


ZEE Ź OG NIK 

ARĘDNI ski, raków, Nr 
administrator po- Ed 
irzebry do mają. 
tku po kawaler 
sku, Odpisy świa 
dectw, referencje 


dni Tem K ru 
dzierżawy spółki niskie. Kontrakty 


ieia ta zatwierdzane. 


chętniej „dwór. 


„GENERAL- 
GCUVERNE. 
RAY. 
6 ubikacjowy, so 
Edny (Bronowica 
Małe) 26.0 — | A—B. 


serje kupuję. 
BaAJWEAŁ Gotfryd, BE 


biegła, Polka. do. 


modzielnie gotu- 


ka niemieckiego |Y 
jąca, szuka posa- 


i polskiego, 


miast, Zgłoszenia 
w celr próby 080 
biste i. na własny 
koszt, w państw. 
Nadleśnictwie — 


Ę 
e ipaa ka Ier 
wiatrówke | ska AMG E. 
Dom nawomuro- 


interesu. Uli- 
wany, blisko 0- 


wdłeńiku "1oj6a, 
„TRANSAKCJA 


Kraków, 
ska 7, parter. 


POTRZEBUJ 
różnych miebli, 
wanów Poza rk 


( PIERWSZO- 
dworca kolejowa 


pokojowa lub kel 
nerka, władająca 
perfekt językiem 


ubikacji ze 
sklepem, 
a hamdlowy, 


PANIENKA 
dochodząca de 3. 
letniego dziecka, 


skim, niemieckim 


zbrojony 25.000. 

Sprzeda biuro — 

„. Własna 

cha* Kraków. As 

e Hitler-Plats 
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w. gosnodaństwie 
domowem, poszu- 7 
posadę w piórw- |jformy do rur stu 
szorzędnym hote- 


możliwie z fato 
lu lib w restau- 


a: — (łomiea 

wek cementowych 
wagę decymalną, 
wózek czterokoło- 
wy, krowę mlecz- 


ski „Kraków EE KAMIENICZKA 


nowa piętrowa -. 
10 ubikacji, 
ściowo niewykoń. 


FACHOWCA 


z dzi z - 
polu, fotona inteligentna szu- 


ski, Kraków, „Nr 
ka pracy damo- 340%. a 


tysięcy zł. (7 mi- 
nut do tramwa- 


tio technicznego 
|. prowadzenia 
sklepu poszukuje |. 


Kraków, Florjań. 
Ska gd O. 


pocztowe kupuje 
dziesięć lat istnie. 


a: Groniec Kra- 
nia: Goniec a Kulczyk 


Kraków, 
Olsza, ul. 
ści 54, tel. 133-03 


PANIENKA 


LOKOMOBILĘ 

niedużą używaną 
ŻMIJKE do zbo- 
ża. SIEWNICZEK 
do koniczyny w 


EKSPEDIENTA 


I PRAKTYKAN- przedpołudnie, 


ROOR AR 


z pięciomorgową 
rolą pod Krako- 
wem 17.000. Nad- 
to szereg gospo 
darstw rolnych. 


TA 
z branży. instala. 
cyjno-żelazniar- 
gkiej przyjmę na 


kupie. Zgłoszenia 
z podaniem ceny 
Goniec Krakow- 
ki Kraków ..Nr. 


DOŁU Ferrosan, rysunkowy, arty- 


KRAWCOWE NAJKORZYST- 
dnie, samodzielne 
do sukien z dłuż. 
SZĄ praktyka w 


dekoracja, znajo- 
mość niemieckie. 


SIE“ __ Plae Da 


Oferty, warunki: | minikański 4. 


Gomie Krakow- 
ski Kraków „Nr. 


twzebne zaraz, grodu, sprzedam, 


osada stała. — 
Wieliczka, Słowu. 
ekiego 1. 


ZEGARMISTRZ 
ua małe zegarki, 
potrzebny zaraz, 
Goniec Krakew. 


wa. pracowita, 
Ś piętrowy 
komfort w Dęb- 
nikach (bez prze 
nośnego). — tanio 
sprzedam. 
szenia: Mały Ry- 
k 4/6 


dowem wy kształ. 


j, samotnej o-| „ PARDEROBĘ 


s DO sóby. Zgłoszenia 
domu oficerskie- |z podaniem wa- 
go. poszukiwana i 
mówiąca po nie- 
miecku, rzetelna, 
ozysta dziewczy. 


ceny, Kraków — 


Krakowskiego — 


Sprzedaż 


54/20. TV piętro. 
szenia od 16 go- 


BIURKO 
sprzedam. m 
5 inteligentna War dowa 5a, m. 

szawianka szuka 
posady „gospody. 
Długoletnie świa. 


marynarki, spod. | gazowy do ła- 


ziemki, pełmy au. 


poszukują 


do sprzedania.. -. 
p o W Ja- 
: 1 z wigi 148. 
butetowieo. uezci opałowe bukowe, E 
poszukuje. posa- 
ia „Miejscowość 


SINGERA 
maszyna 
malo używana, — 
meble, odzież: — 
Kraków. Bandur- 
skiego 10, m. 


nieruchomosci 


il 
townie we Ap. 


Z. 
Zdzi opieki i Ska. 


DZIERŻAWĘ 
majątku obejmie 
solidny rolnik —- 
gotówką, doświad 
czeniem, poważ- 


„Nr. "raoe 


MOAN 
"ABSOLWENT 


nstrtutu Admiu 
Goapodarsk; szu. 
ki, posady. Goniec 
Krak 


i K 
ków „Ni. 41770“, 
41,770 


f SPRZEDAM 
$ zniszczone mate- | antyczną serwan 
„| „—:' Rzeczowe 1 
łóżko „metalowe i 
podnszki rozharo 
we: Retoryka 17. 


niec Krak. Ra: 
ków, „Nr, 417516 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 270. Środa, 20 listopada 1940. 


SYPIALNIE || — „SPRZEDAM 
JADALNIE jadalnię i różne 
Sprzedaż , GABINETY DYWANY PERSKIE nuty na orkie- 
nieruchomości | PORZE aniio Ietgę, uk Die 
poleca Hala Me- || kupuje, placao najwyższe ceny ga.32, m. 15. 
OKAZJE!! blowa, sklep: —- TACE A. Katzner 41718 


Grodzka 59, Ma 


Kraków, Bracka 3. 


G darst. 20- 
apatan: | gaeya Widian å so || okaza: 
sza ziemia, bu- 41823 Ubranie,  półbu- 
mieszkal- KIL LISA pa ER 
gospodarcze, DG 2.5X8.5, sprze- | srebrnego praw- A, N : 2 
90.000. Zie- |sprzedania sucz. |dam, Š ja |dziwego sprze- Karmelicka 389, pry inym 
mi 20 morgów na | ka trzechletnią | 11, m. 8. dam, oglądać: — 17—18. 417 pole 24/4, 
Kraków pinczerka. Syra- 41713 | Mazowiecka 1. 2 ANN 5 F 
Zakopame, 60.000. | komli 11/2. (sklep). 41785 WANNĘ 
Gospodarstwo 8- 41760 FUTRO zegar Senny, 
morgowe, budyn perskie, bardzo ORGANKI [kilim — tanio |sgródmieście! 


PIEC 


80.000. — |żelazno szamoto- 


piękne, — spre- 
dam. Szlak 4 — 


sprzedam. Kra. 


Hohnera, wszyst- Do 


kie gatuuki — 


ków Dębniki, 
bowa 16/II, m. 4. 


„TRANSAKCJA j wy, 120 wysoki, | parter na lewo. HARMONIJE. 782 
Kraków, - 0 sprzedam; ul. Ja- 41747 | ręczne E Wa 4178 
ska 7, parter. błonowskich 22, niemieckie: ri- = 
41780 | Dozorca. JADALNIĘ scher Kraków, | ,! APCZANY, p AN 
41844 |orzechową sprze | Zwierzyniecka 6. |Qfomany, matera | tortowe, 
dam. Słowackie: 4054k | ce po ceuach kon e 
PARCELA go 9/5, godzimy kurencyjnych po 
budowlama, za- POSADZKI, 18. leca Magazyn me 
15—18. DYNAMO 
twierdzona, peł. |flizy. kafle, rury 41783 |A, E G. 65 V. |bli, Józef Szczu- 
nouzbrojona, --- | kamionkowe-be- f _— ——— 80 amn. sprze- | re rek, Kraków, A 
(Kazimierza Wieg | tonowe, gips, — PALTO alga Wiadamość | larska 7, I. lokale 
kiego) 38.000. :~ | trzeinę. pane itp, | zimowe elegan- | Botaniczna 6/3. 40870 S 
Parcela dwufron | poleca Biuro Do- | okie sprzedam, 41458 


staw Materjałów 


KASY 


300  sążni rZyStepna. 
(Bronowice) — | Budowlanych — Batorego 1, m, MASZYNY kontrolne. maszy. 
Parcela Stanisław 41182 | do LICZENIA, |ny do pisania i 
wysoko | AZEGOCIŃSKI. PISANIA najko- | do rachowania do POKÓJ 
10.000. | Kraków, Szpital. |  wkyńsKIE  |rzystniej. Skład | starcza Juliusz |z osobne  wój- 
morgo-|na 36. Telefon | maszyny — oraz | Meszyn _ Biuro- | Heckier, Kraków. | sejem wynajmę 
pół. | 126-49. wszelkie przybo- |wych, Kraków, |Wiślna 6. 41168 | urzędnikowi. 
6.000. 41849 ry. GAZA szwaj Westring gn oa OR + | Zęloszeniai 
Parcela 800 sąż- carska, — PASY | wale 7. TAPCZANY, ków 
i (Krowodrza) ZASTAWĘ transmisyjme, —- otomany, matera- | ską 78a. 
32.000. Szereg in. | srebrną na 12 o- | gurty, kubełki SPRZEDAM ce przyjmuje do 


sób z kasetą — 

sprzedam. Kra. 

CJA,  Kra-|ków. Starowiślna 

Bi pa 7.|19, I. p. m. 8 od 
41781 | 3—4 popoł. 

" 41725 


SIENNIKI, 
wycieraczki koko 
sowe w dużym 
wyborze. wyroby 
powxrożnicze i 
szezotkarskie. po- 
leca firma  Iza- 
bella Wałkowiń. 
ska. Kraków, Pl. 
Marjaeki 8. 

41743 


Kraków, 


da Starowiślna 


— ceny 


4043k ma 3 BUCIKI 


spożywczy, mie- 
szkamie sprzedam 
Wiadomość: Tar 
buź( F-ma Reim, 
Kraków, Linja 
41736 


8, m. 4. 


E 
piekny 0- 
dzielnica 


FUTRO 
meskie (tchórze, 
80.000 


kołnierz wydra 
strzyżoma) w bar.. 
dzo dobrym sta- 
nie i gatunku na 
szezupłego, śred- 
ni wzrost, oka- 
zyjmie do sprze- 
danin. Karmelie- 
ka 20. Sklep z 
wódkami. 

41737 


30.600. — 
Szew- 


41779 


DUM 


punkt 
ruchli 
narożnik u- 


PIECE. 
KUCHENK! 
ÈLEKTRYCZNE, 
paka. lutownie 

grzałki. pođi- 
seii, wentylatory 
poleca, „Światło- 
1827 | motor”, Św. Jana 
13. 41407 


FUTRO 
Breitschwanze po 
pielate, bardzo 
piekne, lisa sre- 
brnego. patefon 
sprzedam: Długa 
32. m. 17. 41600 


okazyjnie 


Strze- 
amerykańską 


bardzo 


ta 18, m. 10. 


LISA 


eze- : 
pieknego, 
dam., 


cena 45 


kanie 25, 
dać 8-4 


sprzeda — 

Karol, 

Stara 
Wolno- 


SPRZEDAM 
łóżko materacem 
szafę. kredema sto 
łowy, zegar cien- 
ny. stoliki. lu- 
atro: Radziwĵl- 
łowśka 10, miesz. 
kanie 3, od 2—6., 

41711 


OKAZYJNIE 
sprzedam otoma- 
nę pluszową, 3 


41828 używane, 
liwa, 


DOM meskie, 


ny do szyeia. 


itp.: Zakład bu- 
dowy młynów, J 
Mazo- 
wiecka 35. 41668 


PIANINO, 
kapa podwójna, 
firanki siatkowe 
do sprzedania: — 
Fr 

1734 


UŻYWANĄ 
garderobęmęską, 
damską sprzeda- 
je, kupuje sklep, 
Pieruckiego 4. 

41801 SPRZEDAM 


Nr. 36 dla chłop- 
ea używane, Ba- 
ramica na nogi — 
dobry stan sprze 
dam. Łuvbzowska 


41788 


PRZEZEBIEŃIU GRUPIEZKATARIE 


— SPRZEDAM 


nierz futrzany — | dam tanio. Staro- 
prarydziwą wydrę 


dobrym 
stanie. Benedyk- 


41847 


kanadyjskiego -- 
sprze- 
Dunajew- 
skiego 6, miesz- 
oglą: 


41786 


MASZYNY 
do szycia nowe i | pod 
igły. o | skiem. 440): 
ROWERY 

damskie, 
MOTOCYKLE, 
patefony, maszy- 
PO. | T 
wery naprawia- 
my we własnych |p., — 
zakładach repara 


sklep ż ładnem 
nowoczesinem U- 
rządzeniem w 
centralnej uliey. 
Wiadomość: Kra- 
ków, Krupnicza 
30, sklep spożyw 
czy. 41626 
SPRZEDAM 
maszynę eylin- 
drówkę Singera 
długoramienną, 
w dobrym stanie 
Kraków, Mamo- 
wiecka 41. 41632 


przerabiania Za- 

kład tapicerski, 

Filorjańska 32. 
41445 


FOIITEPIAN 
marki Petroff o. 
kazyjmie — do 
sprzedania. Wia- 
domość: Salon 
Antyków, Adolf 
Hitler-Platz 24. 

4044r 


wisku, 


domość: 
ka 4/8. 


KNOTY 
do lamp nafto. 
wych z nowego 
niemieckiego su- 
rowca sprzedaje 
firma E. Wachs, 
Kraków - Podgó. 
rze, Lwowska 2. 
Poszukiwani wy- 
łączni przedstawi 
ciele w większych 
miastach Guber- 
natorstwa. 40644 


lub wydzierża- 
wię sklep korzen- 
ny, dobry punkt, 
urarg 400—500 zł 
dziennie. Zgiosze 
nia: Goniec Kra 
„Eraków. 


piętrze, 


biuro, 


ku, 


szenia: 


© 
IWALSKINO 


SINGERA 
- | maszynę sprze. 


PUTRO 
damskie świstaki,. 
płaszcz zimowy, 
kołnierz fuwzany 
damski studemeki 
piece żelazny Sza. 
motowy większy, 
elektryczny, g8- 
zowy. Starowiśl- 
na 84, m. 8. Go- 
dzina 14-—16. 

41773 


mie- 
41848 


MASZYNĘ 
do szycia okazyj- 
nie sprzeda: A- 
dolf Hitler-Platz 
23, mieszkanie 10 
oficyna, pierwsze 
| piętro. 41842 


wiślmą 14, 
w | szkanie 


zienką, 


matrymonialne 


OWCZARKI 4-tej. 


Podhalańskie, — 
rasowe, dwumie. 
sięszne, sprzeda 
majątek Tryńcza 
Przewor- 

58k 


MŁODY 
technik-dentysta, 
posiadający urzą 
dzenie dentysty- 
«czne, poślubi le- 
karkę dentystkę, 
miłej powierz- 
chowności. Blon- 
dynki mają pier. 
wszeństwo, = 
wzrost średni. — | p, 
Zgłoszenia z fo- 
Biuro 


SPRZEDAM 
duże lustro bel- 
ijskie z konso- 
dla , salanu 
krawieckiego i t. 
antyczny 
świecznik mosię- 


warja. 


togxafja: 


okazyjnie sprze- k 
prze- | poduszki włosien | cyjnych. Wszel. |żny, suknię czar. 
a Re Lokata a ne, ióżko polowe | kie zapasowe — sog E E ogroszgn, Sinna CZE. 
, 41825 żelazne, kilim. — | ezęści do tychże | koronkami, pra- 12 — n OWA 
l Tapiver, Szewska | na. składzie: Kri- | wie nową, piek- i 
21. 41778 | acher, Kraków, |ny kilim polski 
DOM Zwierzyniecka 6. | 265X155, zegar KTÓRY 
nowomurowany, PIANINO 4055k |szatkowy  Ścien- | Panów szlache- 
piętrowy, 8 ubi- | światowej marki ny, kuchenkę ga |tnych na stano 
_ elektryka, | krzyżowe, opan- FUTRO zoya dwupło- | wisku, niezależny 
woduciąg, 200 o-|cerzone, maszy- | perskie damskie, |mienną. — Król, | poślubi młodą, in 


nę Singera recz- | Stół 

ną sprzeda: So- 

bieskiego 5/2. 
41756 


SPRZEDAM 
tanio dobre skrzy 
pre, piękną du 
żą lalkę, hulaj- 
mogę. Zielona 25, 


m, 18, 1 
'41821 


gotówka 


Okoński, kasę, 


. 41811 


DOM 
nowy, 


„Ikaros*, 
rjańska 30. 


Zgło- 


LAMPY 

BIUROWE 
4 inne, GRZEJ- 
NIKI.  odkurza- 
cze. telefony do- 
mowe, numerato- 
ry. — automaty 
schodowe, wemty- 
latory, akumula- 
tory. Skład Arty 
kułów Elektrote_ 
chnieznych — 
ŻAR“ Stawko- 
wska 11, podwó- 
rze, 41848 


41717 
nia . 


św. 


41748 elektryczny 


PIEC 


SPRZEDAM 
futro męskie — 
sportowe. Wija- 
domość: Św. Ła- 
zarza boczna 7/9, 

41846 


„Hermes“ 


41753 


kryta, 


ŁÓŻKU 
statką białe nowe 
Go HUŚTAW 


Oryginalne wina 
MAKOWSKIE- 


złote Renety — 
Vermouth, czec- 
wone mocne — 
czerwone półsłod. 
kie, węgrzyn. O- 
ferty firmom wy 
syła Ludwik Mu- 
cha. Kraków, — 
Aleja Prażmow- 
skiego 35/4, am: 

41301 | ra. 8. 


Wydawnictwo „Goniee Krokowski* 


dziecinną, 
dam. 


Ta 
1767 
z s skiego 8, 


na 


szafę. białe 


41785 


orżechowy, 
urzesła, taprzan, 
sprzeddm. 
Długa ka: kpl -- 
przez podwórze 

41816 | duże, 


„UNDERWONOD* 
do sprzedania. 
Flo- 


41784 | - 


„UNDERWOOD 
„BRUNSVIGA* 
wszystkie działa- 
sprzeda ta- 
nio firma Adler. 
MARKA 25 
(róg Szpitalnej). 

41817 


PATEFON 

am- 
gielski z płytami 
sprzedam. Słone- 


SPRZEDAM 
tapczan, 2 fotele 
leniwcowe, stolik 
Florjańska 32 — 
zakład tapieerski 

41790 


sprze- 

Dunajew. 

miesz. 

kanie 25, godzi- 
3—4. 


41787 
MASZYNĘ 
krawiecką sprze- 


Jana 3. 
41643 


Jadwigi 19a — 7. 


Oglądeć 14—17. 
41742 


FUTRO 

do polv- 
wania, lisy ezer- 
wone, sprzedam. 
Kraków, TN 
lońska 10, II. 
ma T: „djeśi 


telizentną, uezei. 
wą panienkę bez 
posagu. aer 


ski Kraków 


41837“, 41837 


MŁODY 
człowiek. lat 21, 
przystojny, obee. 
nie zupełāie opu. 
szezomy, poszwru 
je Pani celem 
korespondencji. 
Późniejszy _ oże- 
nek nie__"wyklu- 
czony. Nożyński 
Edmund, Fur- 
stenberg. Kreis: 
Mecklenburg. Ge- 
meinschaftslager 
Stube 18. 

41755 


FUTRO 
sealakinowe _ tad. 
ne, LISA żółtego 
sprzeda, Słonec7. 
na 11/6. 41672 
skład 


WAGI 
dla aptek, złotni 
ków, laborato- 
rium, handłu — 
przemysłu, do- 
staroza.: .CEN- 
TRALA WAG“, 
Kraków, Grodzka 


mtr?, 


Goniec 


41629“. 


15 (dawniej Wi- 
ślna 2). 41697 


BRUNETKA 
lat 18. z dobre- 
go domu, pozua 
pana na stano- 
wisku w celu ma 
tryracnjalnym. -- 
Zgłoszenia: Go. 
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
41839“. 41839 


MASZYNĘ 
Singera gabime- 
towa, sprzedam 
okazyjnie. Ogro- 
dowa 3, m. 10. 

41741 


DWIE 
szafki nocne — 
Quittnera. stan 
bardzo dobry, do 
sprzedania., . — 
Karmelicka 20 
Sklep z wódkami 

41738 


FOTEL 
1 tanapke dzie- 
cięcą, sprzedam 
Batorego 20, II. 
oficyna, m. 15. | „Kraków”. 
41731 41757 


Kraków, Wielopole 1. — Telsfon 206-11. 


szenia: 


MAM 
mieszkanie 1 u- 
meblowanie, pra. 
ene poznać męż. 
czyznę praia- 
cego, lat 30—35. 
Gel matrymwo- 
nialny. Zpłosze- 
n'a: Biura Ogło- 
szeń Siemna 12, 


umebl. 


grzania: 


POSZUKUJEMY 
ma magazyn w o- 
brębie Krakowa 


Lokale 
do wynajęcia 


NOCLEGI: 
Wielopole 5/5. 
409. 


Drzewo upalowe 


wagonowo dostarczę. 
kilka wagonów trocin 
oddam. Zgłoszenia 
Kraków, Adolf Ea 46. 
sub „„Drzewo', 


mem mbejściu ko- 
nieczne pomiesz- 
ce się z jednej 


zej F 
NOCLEGI dużej lub kilku 


JASNOWIDZ Pary imu Io 


NOCLEGI wiada przyszłość, 


POSZUKUJĘ 


Krupnicza ni dh [35 -2WDOWÓI — 


POKOJE małżeństwie, i 
żliwie z użyciem Elektryczna Ko- 
pjownia, Kraków 


Starowiślna 12. 
4140 


trzymaniem kom TRZYDANIOWE 


Toka 56, m. 6 ia: Goniec Kra- 

"mai Kuchnia domowa 
Karmelicka 2la, 
czynna od 8—20. 


POKOJE, 


Gurgula w toreb 


umeblowany w kach pergamino- 


Plac WE i śródmieściu z czę 


dJ. MACIEJEW- i 
stkieh Świetych ściowem użyciem SKI przekąska é O 
8. 


dentystyczny) 


żeństwa, ARE 


mia: Goniec Ee niej W Dreznie -- 


p 
DEUMACZENI S 
mie Zyblikiewicza 


prawne, interwen 


gemaai ASt na 
e. KON- 
CESJONOWANE 
Biuro, —- Mikul- 
ski — adw. Mo- 
tak. Basztowa 10, 
telefon 159-35. 

4164 


komfortowego — 


niekrępującego, | znalazca Sida a 
N 


wynagrodzeniem: 
Plater 6, err 
ków „Nr. 41777% |- 


POKÓJ 

niekrępujący  u- 
mieblowany, . bli- 
sko plant, odnaj- 
mę 2 Panom na 
rządowem stano- 


Poz 


słynny mistrz 


utrzymanie, 
m r Wiedzy Tajemnej 


FILIPCZAK 


na 2 lub 3 pary znana jw kraju i 


chogratolog wy- 
jaśni mroki Twej 


NOCLEGI 
wygodne. 


riańska 8/8 zaraz. od ce 


Kraków. Staszica zdrady. mi- 


4, m. 8. przeczni 


2 POKOJE 
umeblowame na I NZ BE PŻ 
POWODZENIE 
w miłości ułatwi 
poznanie charak- 
teru z pisma 
Grafolozini Wie. 
Topole 26/8, pono 


wejście, tylko na 
amalize, Szangoni, 
K rakóy SEC 


ju mdeumeblowa- 
Zwierzynieckiej, | nego (używalność 
8 minut od Ryn 
do wynaję- 
cia Zaraz. 


CHEMICZNA 


Krakowski 


biarniu Stanisła- 
ków „Nr. 41746“ i i 


E bajke: tdk) 
przy rodzinie do | 
wynajecia. Siatki | w Krakowie, Kro- 
woderska 70, - 
filje: św. Krzyżu 
Wrocławską 
12a, Józefińska 9, 
Kościuszki 27 — 
wykonuje wszel* 
kie roboty w za- 


umeblowanego — |qam. Lenartowi- 


cza 14, fryzier. 


POLECAMY 
panom pokoje u- 
meblowane. 
DUCIA“, 
satas 15. 


Krasińskiego, 
sznkuje od zaraz 


Dam udział lub ? 
j i dzące, oraz przyj- 
muje wszelką bie- 
liznę do prania 
po gaech przy- 


POKÓJ 
dla Panów, mw 
blowany, do wy- 
najęcia zaraz. 


datn maszynę, 
zyk niemiecki, 
wykształcenie W. 
S. H. Zgłoszenia 


| wyciowówi 


WA DZ 
ISZNAPURI, 


ków „Nr. 41730'< znany W kraju» 


DO 
WYNAJĘCIA 
1 lub 2 pokoje u- 
meblowane 


PNE. 6 języka- 
wyjaśnia Za 
wiłe tajniki prze- 
szłości oraz przy - 


UNIEWAŻNIAM 
skradzioną legi- 


SMA, 
STENOGRAFJI 
Kursy Prof. ka 
oe kaAas 3 cza Senacka 6, 
I. p. — przeczni. 
ca _ Czarnowiej- 
skiej, oglądać od 


wą na nazwisko 


szkoła ucząca za. 


glową Nr. 4415, NIEBEZPIE- 
karte naftowa i 
dekret emerytal. 


ny kolejowy. 
4172 


rą. Dziesięciopal. 
cowa metoda. zdrowią — 
DLA i 
Emeryta pokój n 
meblowany z wi. 
ktem w Kalwawji 
Zebrzyduwskiłej. 

Podworski, 


szczymy doszczę- 
tnie z zarodka- 
mi gazem „B-E“, 
„GAZOCHEMIA* 
Kraków, Paka 


PRZEPISIE 


TE» na MASZYNIE 


zakresie. Św. 


UNIEWAŻNIAM 


NIEMIECKIEGO, 
ROSYJSKIEGO. 
ANGIELSKIEGO 


NOCLEGI A 
Szewska 7/7, TŁUMACZĘ 


ponr annie aa nie 


NOCLEGI 
Wenecja u 


Domim i EOR a E 


* | Dluga 5, m. 6. ZNALAZCĘ 
bnonzowej toreb- 
ki damskiej, po- 
zostawionej w po 
ciągu  pospiesz- 
nym wiedeńskim 
na dworcu w Kra 
kowie wieczorem: 
dnia 16 listopada 
1940. uprasza się 
o zwrot dokumen. 
tów za wynagro- 
dzeniem pod 
dresem: Kraków, 
XXII. Krasiękie- 


Racja 
KRAWIECK 
św. Jana 13/18. | niemieckiego 1 
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